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Jsunąć szkodnika Lewi; ego!
Sensacyjne szczegóły „działalności'1 czerwonego pedagoga

T l o  s k a n d a l u  w  C h e ł m i e
Usunąć szitodnika

Wydal-ni z gimnazjum w Cheł 
TO-e za „oenerowskie”  przekona 

jait to określiła prasa źydow, 
ł i ej uczniowie, jak się do- 

• Jjemy, przyjęci zostali z po- 
ro em dt gimnazjum na skutek 

gorącego protestr 
skich. kół rodziciel-
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sami, p. Tiendota został 
siony w Łowickie,
wyższe

przeme- 
na stanowisko

Popieranie przyszłego 
mordercy

Znana jest j uż sprawa 
drzejewskiej -  dyrektorki 

1 w Tomaszowie 
domo, popierała on.
“ roH uczniów. Którzy 
“woje zainteresowania 
ku komunizmu

.«
p. An- 

gim- 
Jak wia. 

tych x po- 
objuwiali 

w kier u n-
Przyjęła uawet 

Ponownie a°  gismazjum ucznia 
anika, skazanego za komunizm 

i pr„y każdej sposobnuści umozli- 
W ała  mu wygłaszanie agitacyj. 
nych przemówień i referatów, po­
pierając go aż do chwili, kiedy 
został skazany za morderstwo i 
z g'mna7j um tomaszowskiego 
Przeniósł się do Świętokrzyskiego 
w ‘p ien ia. Postępowanie p. An­
drzejewskiej znalazło oddźwięk w 
kuratorium wręcz nieoczekiwany 
-  p. Andrzejewska przeniesiona 

została z Tomaszowa do Lublina 
z

Kurator Lewicki odsłonił rów. 
m ei swoje ’ wyraźne oblicze w 
czas e konfliktu, jaki powstał na 
terenie gimnazjum nałęczowskie­
go między kierownikiem szkoły 
Szubertem a miejscowym ducno- 
weństwem. Kierownik Szuoert 
rozpijał młodzież szkolni} i szê  
rzył wśród niej indyferentyzm re, 
ligijny. Sprawa oparła się o ku­
ratorium IubelsKie i sąd. Sąd po­
tę p i działalność Szuberta stw ier­
dzając, ia była demoralizatorską 
i wywrotową, kuratorium Jednak 
wzięło w obronę swego pupilka. 
N ie wyciągnięto wobec niego iad, 
nych konsekwencji, po kilku mie­
siącach jedynie został przeniesio 
ny do innej miejscowości, oczy­
wiście znów z awansem.

Stanin N 2
Na terenie jamego Lublina ró- 

wnież jest do zanotowania kilka 
przykładów, fawory sowania przez 
kuratora działaczy komumzują- 
cych. Między imiymi uczeń Gu- 
tharts wyrzucony ze szkoły za ko­
munizm, mimo wyroku skazujące­
go za przestępstwo, dopuszczony 
oostał tło egzam.nu dojrzałości i 
nie wyciągnięto wobec niego żad­
nych konsekwencji.

W róg narodow ców  i Księży
Natomiast wobtc « ludzi, którzy 

i  jow< różnili się od p. Lew.c- 
kirgo, kurator iiewicki stosował 
metodę zwalczania ich. Tak 
w Lubhnie kuratorium usunęło 
gimnazjum im. Vette.ra zasłużone 
go dyr. Kowalczewskiego, tłuma­
cząc tan fakt przekroczeniem gra 
nicy wieku Był to tylko pretekst, 
gdyi na miejsce usuniętego przy­
jęto człowieka w tym <amyro wie- 
icu, który ponadto nie posiadał źa 
dnych kwalifikacyj.

Ostatnim oburzającym faktem 
w związku ze sprawą chełmską 
jest zawieszenie ks. di SekrecKie- 
go —  prefekta gimnazjum. Wykla

Lew ickiego
Podniecenie wśród mieszkań 

ców Chełma wzrasta. W najbliż­
szych dniach zorganizowane bę­
dzie prawdopodobnie wielkie ze 
branie protestacyjne. Wypadki 
chełmskie, które były tylko uzu­
pełnieniem poprzedniej bogatej 
działalności kuratora Lewickiego, 
raz jeszcze zwróciły na niego u-

wagę całej ludności województwa 
lubelskiego. Fakt pozostawania 
nadal p. Lewickiego na stanowi­
sku jest smutną a jednocześnie ja 
skrawą i gorszącą ! sensacją. Do­
magamy się usunięcia p. Lewic­
kiego i surowego uicarania go za 
szkody wyrządzone narodowi i 
państwu. Kiedyż wreszcie szkod­
ników tego. typu będziemy tępić 
tak, jak na to zasługują!

Zapowiedź zdobycie Madrytu
Beznadziejna sytuECja czerwonych

SEW ILLA, 16.2. Komun kat ra­
diowy gen. Queipo do Liano dono­
si: W dniu wczorajszym nie do­
szło na froncie Jaramy ao po- 
wlażnycn starć. Ofensywa zosta­
nie prawdopodobnie na dwa do 
trzech dni powstrzymana, do cza­
su wybudowania prowizorycznych 
mostów. W każdym razie Madryt 
zostanie wkrótce ze wszystkich 
stron otoczony. Sytuacja stolicy 
staje się z każdą chwilą bardziej 
krytyczna i opór je j nie może 
trwać dłużej jak kilk? dni. Na 
froncie południowym nie zaszło 
nic nowego. Organizacja prowin­

cji Malagi postępuje szybko na­
przód.

PAR1Ż, 16,2. Korespondent 
Havasa z Talavera de la Reina 
(po stronie powstańców) dono­
s i: Pomimo dobrej pogody ne 
froncie madryckim akcja zbrojna 
była bardzo ograniczona. Położe­
nie. na południowo-zachćd od sto­
licy jest bez zmiany. Wojska po­
wstańcze są naprzeciw Arganda, 
Artyleria  i lotnictwo powstańcze 
bombardowały zaciekle skupienie 
przeciwnika na północ i na po­
łudnie od odcinka walk przy dro­
dze do Walencji.

35000 ro b o tn ik ó w — p ó l  o b ie  ;a rzm o ?
Czy Wspólnota Interesów ma być sprzedana za 83.DUO,100 zł.

kapitalistom zagranicznym ? żydowskim?

n . p .

z

awansem na dyrektorkę gimna-, dy re lig ji w szkole obecnie nie od- 
- JIh „1 nu Lubelskiej". | bywają się wcale.

Zmiany w „Kurierze Porannym
kosz owały to pismo sporo peniędży
wiadomo, z „Ku: iera Po- kołach nauczycielskich, gdyż

99

. -  „Kuriera Po- 
r  ustąpił przed trzema ty
Bodniami dotychczasowy główny 
ideolog tego p.sina, p. Wincenty 
•zymowjki. W  czasie swej pracy 

w „Kurierze Porannym*1 p. Rzy­
mowski prócz pracy publicystycz-

J> któr i —  jak wiadomo — 
Pi eh- dziła mu zresztą nietrud­
no, zdołał uzbierać sobie pewną 
ilość udziałów tego p.sm% i hrzy 
w j stąpieniu otrzymał sowite d- 
szkodowame w kwocie b l«k  i 00 
tysięcy zł.

Równocześnie z objęciem re­
dakcji tego pisma przez p. Goe- 
i a., w skład redakcji weszli pp 
Piestrzyński i Drobnik, a więc 
przywódcy dawnego L. M. W.

P. Rzymowski nosi się nadal 7. 
zamiarem wydawania własnego 
pisma,

Pisma, wydawane przez Z N. 
P-, „Gazeta Wieczorna** i „Dzien­
nik Poranny**, wymagają dużych 
dopłat. Tak słychać, zarząd głów­
ny Z. N. P. dopłacił do tego inte­
resu już ponad 30 tys. zł. Wywo­
łuje to duże niezadowolenie w

Proces 60 narodowców
w  Ł om ży

Dziś rozpoczyna się w Łomży 
zapowiedziany przez nas wczoraj 
W ielki proces 60 narodowców o 
zajścia w Wysokim Mazowiec­
kim. Z przebiegu rozprawy za­
mieszczać będziemy sprawozda­
nia, dostarczone nam przez spe­
cjalnego wysłannika.

jak
wiadomo fundusze przede wszyst­
kim powstają ze składek nauczy 
cielskich. Szerokie rzesze człon­
ków uważają, że ich sytuacja 
finansowa nie pozwala na finan­
sowanie zbytkownych imprez po­
litycznych.

Wolno wyrazić nadzieję, że za 
kusy zagranicznych kapitalistów 
spalą na panewce i że mamy tu 
do czynienia tylao 7 icn poboż­
nymi życzeniami. *

*  **
„Wspólnota Interesów”” jest jed­

nym 1  największych w Europie przed­
siębiorstw hutniczo - górniczych obok 
szeregu Kopalń węgla, nuty w Cho­
rzowie Katowicach, Świętochłowicach 
i w Wielkich Hajdukach,

Obecnie „Wspólnota Interesów” ” za 
trudnią okolc 35,000 oracowników.

W kółach gospodarczych gruchnę 
pogłoska, że „Wspólnota Intere­
sów” będzie sprzedana grupie kt 
pitalistór zagranicznych i żydo 
wskich, dz'ałających za pośrednie 
lwem różnych, rzekomo polskich 
spółek akcyjnych- Cena kupne 
„Wspólnoty Interesów** wynosić 
ma 80 milionów zł„ płatnych w 
10-ciu ratach rocznych. Nie ulega 
wątpliwości, że wartość „Wspólno 
ty Interesów** jest dzis wobec co­
raz lepszej koniunktury w hutnic­
twie dużo większa.

Wprawdzie część - urządzeń 
„Wspólnoty Interesów** jest prze­
starzała, ale przedsiębiorstwo to 
pos:ada niektóre buty (huta „Fai- 
Va w Sw iętocnłowicach) i inne 
zakłady przemysłowe (olbrzymie 
koksownie w Chorzowie) najhar­
dziej zmodernizowane.

Grupa kapitalistów, pragnących 
nabyć „Wspólnotę Interesów” roz­
głasza, że po Kup.eniu ego przed­
siębiorstwa będzie musiała inwe­
stować w  mm 150 milionów zło­
tych.

Zwyżka cen żelaza?
Zagranicm i kapnaliści, jako 

warunek nabycia „Wspólnoty In­
teresów” stawiają zgod^ rządu na 
podwyższenie cen produktów hu­
tniczych 1 zagwarantowanie, że 
ceny te nie będą obniżone w c*ą- 
gu długich lat. W ten sposób za­
graniczne rekiny pragnęłyby so­
bie zagwarantować zupełnie pe­
wne zyski i zahamować rozwój 
Drzemysłu przetwórczego przy po- ; i ’*« wędrówki pokłóconych mai- 

. \  . żonków do ziem zachodnich. V ciąż
mocy wysokich cen żelaza na j,owstają 2 wjje spory n« temai w a t
rynku wewnętrznym | ności "młzeńs.w, uznania ślubności

.3rzed paru laty właścicielem w’ększo 
ści akcji y.zedsiębiorstw „Wspólnot> 
interesów’” - byi przemysłowiec nie­
miecki Rober„ F.ick. Polityka przed­
siębiorstw „Wspólnoty interesów”
byia rujnująca dla polskiego przemy­
słu.

V. zimie 1932 r na <amach nasze­
go pisma ukazai się cyicl koresponden 
cyj ze ŚląsKa, w których udowodnio­
no, że Flick jest osobistością podsta­
wiona przez rząd Rzeszy Nieiritckej. 
W ten sposób Niemcy celowo podwa­
żając wysokimi cenami ieiaia roz­
wój naszego przemysłu przetwórczego

v pływały na osiaoienie naszego poto- 
towia wojernego. Wr dwa lata póź­
niej „WspólneLa Interesów” wn osia 
podanie o nadzór Sądowy, a w ubie­
głym iokii na mocv porozumienia z po 
przednimi akcjonariuszami rząd pol­
ski wykupił u fkszość jej akcji. Ooec 
nie znów kaoital zagraniczny przygo­
towuje się do zamachu na „Wspólno­
tę Interesów”,

Zainteresowani kapitaliści rozpoczęh 
już akcję, posługują* się tan zwa­
nym „inspirowaniem” tendencyjnych 
anyku.ów i notatek prasowych

Wprowadzenia ia»i chłosty
domagatą sią postaw e w Sejmie

Sprawa Doboszyńskiegs, Parylsw tziwa. Fundacja Palortich
Na dzisiejszym posiedzeniu Sejmu 

zabiał glos referent budżetu Min. 
fcśiii a wiedli wości pos. Sioia, pudkre 
ślając. że wskutek braku funduszów, 
zadłużenie Min. Sprawiedliwości sta­
le wzrasta.

Więzienia są przepełnione, tak że 
Mmiste._two musi korzystać z pra 
cj produkcyjnej więźniów. Kredyty 
budżetowe nie wygiarrzaje nawet na 
mydło.

Praca w ię źn ió w
Dla więźniów skazanyct po raz 

pierwszy rurowadzon( ruchome o- 
środki pracy, gdzie więźniowie wyko­
nują roboty publiczne. Kobiety wiej­
skie skażam. p« raz piery.szy pracu­
ją na kolonii rolniczej pod Walendc 
w :m.

Dutąć nie zunifikowana prawa 
małżeńskiego, tak. że wciąż odbywa-

dzieci 1 spadkobrania.
Sąd Najwyższy jest przeciążony i 

wobec tego jego orzeczenia nieraz 
są sprzeczne. Nie wystarczające są 
kredyty -plikantów, którzy nii raz 
uciekają do zawodu aawokack/ego.
Coraz częściej zdarzają się jaskra­
wo błędne orzeczenia biegłych.

Kara chJostyr
Należy co rychlej zunifikować pra 

wo małżeńskie dla położenia kresu
przepisywaniu majątku z małżonka uliwoścl, oszacował majatek na 37 
u  .i ałżonKę mi ionów zł. mimo, że przez właści-

Pos. Sioć. domaga się dalej o- cielą oceriany był na 16 milionów.

Długą filipikę wygłosił pos. Som- 
merstein, skarżąc się na różne krzyw­
dy żydowskie.

Pos. Jedynak oświadczył, że wyją*, 
mena 1%sprawie Fundami Potockich 
nie Zadawalniają go.

Pa 1 notariusz
Pos Choiński Dzieduszyck. portt- 

szyi sp.awę fundacji jaKubt, Potoc­
kiego, notariusz (żiaoie.zowski, Przyp. 
Red.) mianowany przez Min. 5pravóe-

strych kar na nałogowych przestęp­
ców łącznie z kbrą chłosty, podkre­
śla jednak, że główną przyczyną 
wzrostu przestępczości jes* bieda i 
bezrobocie

Pos. Myle zapytał o sprawy Dobo- 
szyńskiego

Poł, Zakrojk' poaniósł, że 105 tys. 
osób ukaranych prawomocnym wyro­
kiem nie odsiaduje kary z powodu 
bruku miejsc w więzieniach.

Sprawa Grzeszolskleso
w salonie, w maglu i 

sklepiku nie mówi sie dziś o 
niczym innjm. Nie trzeba lek­
ceważyć tej sprawy'. Reakcja 
ze strony społeczeństwa na 
tragedię ^aw fa GrzeszolsŁ ie- 
go jest sprawdzianem jego
zd row ia  m oralnego.

*

Jest taka pow ieść W asser­
manna, n iem ieck iego  żyJa . pt 
„S p raw a  M auriziusa“ . Cała ta 
pow ieść pośw ięcona jest hi­
s torii pew nej traj Icznej po ­
m y łk i sądow ej. N iew ą tp liw ie  
w yw iera ła  ona swego czasu 
potężny’ w p ły w  na op in ię  pu­
b liczną w  N iem czech , na po­
g lądy na tem at w ym iaru  spra­
w ied liw ośc i. W asserm ann, 
którego d z ie ła  są p rzepo jon e 
żydow sk im  duchem negaty- 
w izm u, p od w a ża ł zau fan ie do 
w ym iaru  spraw ied liw ośc i z 
właściwym sobie talentem.

w Dziś o Wassermannie juz się 
w Niemczech nie mówi, jego 
książek nie czvła się.

Nie wiadomo, i zdaje się ni­
gdy uie będzie już wiadomo, 
czy Patveł Grzeszolski był 112,1- 
zwinniejszym, najbardziej wy­
rachowanym i najbard :;ej z 
uczuć ludzkich wyzutym 
zbrodniarzem w dzitjach kry­
minologii, czy też najtragicz­
niejszą ofiarą omyłek. Przed 
Sądem, przed którym teraz 
stoi —  błędów nie ma.

Jeśliby Grzeszolski miał być 
niewinny, to istotnie, trudno 
wyobrazić sobie ten betmiar 
moralnych katuszy, jakie mu 
wyrządzono, stawiając nie­
słuszne osknrżrnie o mord, 
dokonany na osobie żony i

szych męczarni, niż te, które stopmu zaufania do wymiaru 
przechodził Grzeszolski, ocze- 1 sprawiedliwości, co brak nie- 
kując kolejno trzech wyro- zależnuści sędziego w ocenie 
ków, pragnąc oczyścić się z Upraw, co zapominanie przez 
potwornego zarzutu. sądy, ze przy wydawaniu wy-

Jeżeli Grzeszolski był win- roku opierać się winny na 
ny, to tragizm oczekiwania na prawdzie i na poczuciu prawa  
w'yrok blednie wobec potwor- służącego interesom narodu.
ności jego zbrodm. Dlatego nie mamy zamiaru

Ale powiedzmy, ze Grzeszol- . 7® . ■ ■ ..
ski był niewmny. Byłoby to ? u akc-|1 Pras° -
wielka tragedia —  jednostki I , • ’ • ^ c-vc ,* “ * l c c *'-;zy~
A n a j w i ę k s z a tragedia ira« ed 1 osob^ lpJ f  **
jednostki nniej szk. ózi na )- ^  . !3 Porzucia w t“złow
dowi, niż tragedia społeczeń- i? , .n\c 1 po^zanow Vua  
stwra, tragedia rozluźniających ^  ^  Jnilaru spraw ’edliw.)ści. 
się węzłów, tragedia utraty za- . a s p r a w a ,  o k t ó r e j  
ufania do prawa, do sprawie- T). ' s z c m }’, meże być wyni-
dliwości i do jej wymiaru. ,kiem tragicznej pomyłki co dc _____

To też stwierdzić trzeba w7 - ' faktdw» ale jósl w'ynilriem A B C  W  I I fR I FNTi? 
raźnie, że nie ma sądu łudź- woli, nie jest dowodem n t i l łb U l lŁ
kiego, który by sądzić mógł bez

Np. .naiątek Telatycze kupiony sw, 
g„ czasu za 25o tys. zł., ocen.onc nr. 
2-b miliona złotych. Wiadomo mi —
mówi poo. Dz.cduszycki   że cala
prasa byk tendencyjnie inspirowana. 
Wydajr się, ze czyn' to ow notariusz 
i ce Ministerstwo winno wyciągną; 
odpowiednie konsekwencje.

Imieniem czadu p. witamin. Siecz- 
kowski oświadczył, że śledztwo w 
6p 'awie Doboszyńs.aego jest już u 
kończone, akta znajaują się w ręku 
pro luramry Sądu Okręgo wego w 
Krakovde. Sprawa otrzyma swói bit^ 
normalny. *

Parylewiczowa
Sorawa PaiylewitiOwet jest jesz­

cze w toku śledztwa. A ki oskaiżenw. 
który zt względu na bardzc obfity r 
teriał lic. ?cv około 30 tomów me mogi 
być dotychczas wygotowany, bj dzi* 
wniesiony mniej więcej w kwietnit 
roku bieżącego,

Fundacte 1. P*c: ock egc
śledztwo w sprawie 'undacji Potoc­

kiego zostało p .wierrune ji dntmu z 
najlepszych sędziów 1 jeżeli usta.* ^ 
ze są ias tś czyny karygodne, da.szr 
k” Tije„wtr.„,e będą wyciągnięte. Dzia­
łalność nctariuszr, o ktoym mówił pos. 
i>z.,rtuszvcki bvla dwukrotnie ocenia 
na. N i: dopatrzono się żadnej v lny. 
Pc ostar jeszcze kwesu wygórowa­
nego szacunku, kióra jest w te ch->.i- 
li " ' zedmioten badania.

W  prasie nostaw >no notariuszowi 
Zabierowskiemu astrę zarzuty Wów­
czas oświadczy. or„ że pociagri 
odpovned7ialn iści osKarżycielŁ ale tt- 
go me zrobi*. Przyp. Red.)

dwojga jego własnych dzieci. |pontyłek; ale stwierdzić też 
Najbujniejsza fantazja nie trzeba, że jedna pomyłka co 
mogłaby sobie wyobrazić gor- do faktu me podważa w tym)

pogw a łcen ia  tych szczytnych  ^  Lubl zaprenumerować mo- 
zasad. k tóre  nhn-u-inj-nia e r  o ” !' a "A. B lub npbvyyać noie.zasad, które obowiązują spra­
wiedliwego sęaziego.

W . Z

nabywać poje­
dyncze egzemplarze pisma w

ygarni i- jiskiej Plewickiego^
ul. Kapucyńska 1.
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Pięć i pół miliona niewolników
s k a za n y c h  n a  p o w o ln a  śm ierć

w obozach konceHłracvjnvch 2LS.R.R.
P. Sołomewicz, Rosjanin, wy­

da} Książkę p. t. „Rosja w obozie 
koncentracyjnym". Autor przez 
długi okres czasu przebywał w 
Z. S. R. R.„ skąd uciekł z naraże­
niem życia i obecnie w pracy swo 
je j daje obraz życia w państwie 
sowiecKim Z Książki tej podaje­
my niektóre informacje, obra­
zujące położenie wewnętrzne w 
Z. S. R. R.

5 i pó ł m ilio n a  '  
n ie w o ln ik ó w

Na rozmaitych ,,odlegiych tere­
nach" Z. S. R. R. rozrzucone są 
obozy koncentracyjne, w których 
znajduje się —  według najbar 
dziej ostrożnych obliczeń — o- 
koło pięciu i pół miliona ludzi. 
Ci ludzie, to niewolnicy, sKazani 
na powolne unuerarue z głoau, 
mrozu i chorob. Są tam najlicz­
niej reprezentowaiii „rozkułacze- 
ni" chłopi, których władza „ro­
botniczo - wiosciansKa" tępi Dez 
łitości setkami tysięcy; są tysią­
ce robotników; są inteligenci 
„staroretim ui" i sowieckiej pro­
dukcji; są komuniści, a nawet i 
czekiścj, którzy nie potrafili 
dostosować do ciągłych „ideolo­
gicznych" łamańców Stalina, są 
złodzieje i dzieci bezdomne; są 
studenci sowieccy, których' ilość 
w obozach koncentracyjnych wy­
nos, okoio 90.000.

Na terenie t. zw Autonomicz­
nej Karelskiej Sowieckiej Socja­
listycznej Republiki (między 
Biatem Morzem i Finhmdią), w 
strasznych warunkach północnej 
zimy, ulokowano szereg obozów 
koncentracyjnych z 350 000 ludzi. 
Budują oni Kanały (zresztą za­
walające się po roku —  dwóch), 
wyrębują lasy i mrą tysiącami. 
Cala ta grupa karelskich obozów 
konćen trący jnycn nosi nazwę
„Biełomorsko - Bałtijskago Kom- 
binata"- a takich „komoinatów" 
jest w Sowietach kilkadziesiąt. 
Wszystkie sowieckie wielkie „pla­
nowe" roboty,..jak. drogi, koleje, 
kanały etc. przeprowadzane są 
prai,ą. tych jriijiopów nieszczęśli­
wych niewolników, ginących —  i 
wc!ąź dostarczanych pociągami 
G. P. U. Zarząd nad obozami kon* 
centiacyjnymi ma G. P- .U czyli 
dawna i zerezwyczajka

Droga do obozów
Zsyłani do obozów koncentra­

cyjnych dowożeni są partiami po

parę tysięcy ludzi, w wagonach | wykonanej pracy. Jeśli wypełni
towarowych (t. zw tiepłusz-1 całą normę, to otrzyma. 800 gra-
kach), n;e zawsze zaopatrzonych mów chieba, Jeśli nie wypełni —
w piecyki, co w czasie zimy po- otrzyma bOO, 400 lub tylko 200
woduje śmierć wielu zesłańcóv giamów. Na Xpunkcie znajauje
W czasie podróży, trwającej nie- się tysiąc takich iwanów, a więc
raz tygodniami, straż G P. U. X ty punkt powinien wykonać
wydaje (teoretycznie, wg. przepi- 7.500 meirów sześciennycn. Je-
sów; na jednego więźnia 600 gr żeli n«rma ta nie będzie wypeł-
chleba, kawałek śledzia, jeden.! niona, to nie tylko oddzielnym
kawałek cukru i wodę gorącą; w Iwanom, ale całemu „punktowi"
rzeczywistości cnleb wydawany zostanie obcięty przydział chleoa
bywa w mniejszych ilościach, cu- Trzeba wiedzieć, te chleb Jest
kier wcale, a śledzie zgnile j prawie jedynym pioduktom żyw-

Jak £yl«J Zesłańcy? lościowym, i że przy przy polar-
Mieszkają zesłańcy w barakach nyi? ,mro: 3 80 gramów oznacza

mniej w lęcej r -»łe niedojadanie,brudnych, zawszonych, zimnych, 
c smriych, z dziurawymi dachami, i 

1 Nary 6ą w dwa piętra, Spią na 
gołych aeskach O świcie budzeni 
są i gnanj na przymusowe robo- ; 
ty, za które otrzymują po 3.30 rb. 
miesięcznie, co równa się 3— 4 , 
kg. cnleba. Przymusowe roboty 

1 zorganizowane są w 6posod na­
stępujący: aresztant Iwan obo­
wiązany jest zrąbać i pociąć 7.5 
metrów sześciennych drzewa w 
ciągu dnia lub też wykonać od­

pow iednią ilość innej roboty. 
się Wszystkie te roboty są dokładnie 

unormowane i

400 gr. — umieranie, 200 gr. —  
śmierć z głodu. Praktycznie — 
nakreślone normy nigdy me są

wypełnione, gay i areeztanci są 
osłabieni, a narzędzia są b, liche, 
łamią się i gną. Skutki tego są ta­
kie, że w „brygadach pracy", li­
czących po 2.00C : ludzi, w prz*- 
ciągu kilku miesięcy umierało po 
1.600 ludzi. _____

^ M i iu n u i . ,  n tfu d k i

W fóczęózy
,Ilość bezdomnych włóczęgów, 

będących już zawodowymi r»azi- 
mieszkami, wyrosłymi s „bezpr.- 
zornych", oblicza p. Sołoniewicz 
na około półtora m ilion. w obo­
zach kncentracyjnych całej Ro­
sji. A  ile ich jest poza obozami? 
Tego dokładnie nie wie .nawet 
Rada Komiaarzy Bodowych.

A lazwisfzo BLiKLEGO  samo
najlepszą dla aast reklamą N. Świat 35

BUKARESZT, 16. 2, Przez dwa
dni ludność Bukaresztu żyta pon 

"o rn y  w yd iik o -l r o .b isucn o
,wane Iwan otrzymuje żywność złoc yńcy> Marin; k ^  2 *
I dzienną ścisłe w  zależności o a g0 d ty t k i l o w e g o .

1 9 - l e i m  b a n d y t a
te rro ryzo w ał B ukareszt

Nowy wiceprezes
Sądu Okrąg owego  

w  Katow icach
Min. sprawiedliwości Grabow­

ski podpisał iH>wą listę norninacyj 
w sądownictwie. Poza nominacja­
mi sęaziów grodzkich w poszcze­
gólnych okręgach sądowych m:a 
nowano sędziego apelacji poznań- 
skiej Tadeusza Pietrryka na sta­
nowisko wiceprezesa sądu o kię go- 
w ego w Katowicach.

Lima kolejowa
do O kopów  Św. Trójcy
Stery gospodarcze wojewódz­

twa tarnopolskiego wystąpiły z 
inicjatywą przedłużenia linii ko 
lejowej z Iwania Pustego do Oko­
pów św. Trójcy. Linia ta davrniej 
istniała, lecz została w czasie woj­
ny rozebrana. Odbudowa tej Unii 
miałaby duże znaczenie gospo­
darcze i turystyczne przoz uru­
chomienie połączenia kolejowego 
ciepłego Podola z resztą kraju.

j Chłopiec ten aoKonai azeregu na­
p a d ów  przy pomocy skradzionych 
automobilów. *  Bandytę" ujęto 
przed kilKoma tygodniam i wraz 
ze wczystkim i kompanami

białka kucharska
Frzed Jedna z Księgarń zajechał w 

tych dniach elegancki automobil, z 
którego wysiadł starszy pan i,
"•■szedUzy do księgarni, zażądał książ 
ki kucharskiej 

^rzejrzaw szy kilka wydawnictw, 
klient nie mógł się zdecydować mi 
iw, ze cenv w_hały się od kilku do 
Kilkudziesięciu złotych za egzemplarz.
Juz ku zgrozie księgarza transakcja 
zdawała się rozchwiewać, gdy nagła 
miody nan, przeglądając jedno z te­
go rodzaju wydawnictw, Krzyknął:
„Tę biorę" i, nie pytając o cenę, ka­
zał ją tobie zapakować.

Księgarz był oszołomiuny radoś­

cią, nie stracił jednak do tego stop­
nia prz; tomn-.ści umysłu, żeby nie 
zapytać klienta o powód wyLoru to­
go właśnie, a nie innego wydawni­
ctwa.

— To oardzo jasne — rzeKł klient 
płacąc. -  Przeglądają^ obiady na 
miesiąc juty zauważyłem pod datą 
1.8-go małą uwagę: „Proszę pamiętać 
o jnorw«Łym dniu ciągnienia 38 Lo­
terii Państwowej". A moja żona jest 
taka roz-argniona... te kto wie, czy 
przez to me straciliśmy już kilkuna­
stu tysięcy złotych.

Księgarz odprowadził klienta do 
drzwi i zatarł ręce.

W ubiegły piątek Penu, prowa­
dzony na rozprawę, zdołał u- 
wikr.ąć z przedsionka sądu, W 
ciągu jeanej nocy przy pomocy 
skradzionego samochodu dokona.) 
ó-ciu włamań i napadów. Penu 
wykryto w przydrożnej karczmie. 
Okrążony przez policję, ranił kil­
ku policjantów, wreszcie zastrze­
lił się po jednogodzinnej obronie.

Ludzie bez serca
katow ali w łasne ozieci

Sąd jk b z a ł  *brt>drtic:ą parą
Okręgowym oapt>- tował go na sali sądowej. Miiczarko- 

wa ot. zymaia lagounę Karę 6 v .w it ­
ej z zawieszenieńt za tu, że nie uro­
niła swoich dzieci I zezwalała kocnan- 
Kowi na katowanie ich.

Przeć Sądem 
"biadała sbrodnicza p --. kochanków: 
i eopold Micmilsiu i Zofia Milczarek, 
którzy w nieludzki sposoh obchodzili 
się z dwojgiem małych azieci, 2-let- 
nim chłopcem, synom Miiczsrgowej, 
i 7 micjięczną córeczką.

Michalski specjalnie znęcał Się 
lad chłopcem, którego ii.oczył w ga 
dz iwce, bił pai.em, doprowadził m 
wet do tego, zi J c iz ił azijcku
prawą nczn . 7 tniesię ...e niemowlę 
równluź D y lo  ka jwane. Gdy kwlilło, 
dichąl iki zatykał .nu usia i dalej 
bił. Wreszcie sąsiedzi położyli kres 
znęcaniu się nad dziećmi. Michalski 
ehciał całą winę zrzuck n. Miiczar- 
kawa, twierdząc, ze o niczym nie wie, 
gdyż po całycn dni-cn me byio go w 
domu, a przychodził tylko nocowa 

oąj SKazai za ciężkie uszkodzenie 
ci ił. i zą znęcanie się nad dziećmi na 
łączną sarę 3 lal więzienia i aresz-

W  Wilnie
Żydzi leczą się osobno

Zarząd miasta Wilna postano­
wił kierować do szpitala żydow­
skiego przy ul. Zawalnej wyłącz­
nie chorych żydów, a do szpitala 
św. jakóba kierowani będą ; wy­
łącznie chorzy chrześcijanie. W y­
jątek stanowić będzie oddział chi­
rurgiczny, na który przyjmowani 
oędą chorzy żydzi i oddział we­
wnętrzny kobiecy.
Bardzo to chwalebna innowacja, 

przynajmniej obecność żydowskich 
pacjentów nie bedzie denerwować 
chorych Polakow.

Ścięcie komunisty
w  B erlin  «

■BERLIN, 16, 2. W aniu dzi­
siejszym wykonano . w Berlinie 
trzy wyroki śmierci za zdradę 
sunu. Jeden ze ściętycn, wędług 
komunikatu, urzędowego, pozo­
stawał w służbie Komintęrnu

8 narciarzy
z a s y p a r a  .& * m a

TU RYN, 16. 2. Ośmiu narcia­
rzy z Mediolanu zasypanych zo­
stało przez lawinę. Dotychczas 
znaleziona zwłoki 6 z nich.

Trzęsienie ziemi
, n a  G ó r n y m  a n ^ k i ł
BERl IN, 16, 2. Z Wrocławia 

na Górnym Siąsku aonoszą, że w 
końcu tygodnia ubiegłego 1 na 
Górnym Słąsku odczuto trzy dość 
gwałtowne wstrząsy podziemne 
W wielu domach pospadały ze 
ścian obrazy, a w murach utwo­
rzyły się ązezeliny. Wypadków z 
ludźmi nie było. Według obser- 
wacji sejsmograficznych, ogni­
sko trzęsienia ziemi leżało u* 
polskim Górnym kląsku

J U T R O  C IĄG N IEN IE?
K U P D Z I o  L O S
w  k o l e k t u r z e

o i m m w m
NO W Y 5 w ;A T  6 4  F R E T A  5

Komisji ministerialna
bdda sprawę ks .G ram za

Wielkie rozawyczenie wywoła­
ła swego czasu wśród luanosci 
Święcian i okolicy głodna decyzja 
kuratorium zawieszająca w czyn 
nościach prefekta święciańskiege 
ks.

W dniach 11 i 12 b- m. bawiła 
w Swięcianach komisja ministe­
rialna, która przeprowadziła re- 
wfj/ję dochodzenia wizytatora 
Rzeszowskiego w sprawie zawie­

szenia w czynnościach- prefekt* 
święciańskiego, ks, Gramza. Ko­
misja zbaaa,a szereg otól>, w  tej 
liczhią j ks. Gramz; . Komisja jeo- 
nak nie wydała zaonej decyzji, *  
zebrany materiał zabiała do W ar­
szawy celem przedstawieni! go 
ministrów i W. R. j C. P., który me 
wydać ostateczna decyzję.

Społeczeństwo katolicki* »■ 
Swięcian oczekuje uchylenie de­
cyzji władz kuratorium

Tl iadomosci gospodarcze.
DtLtt.At;jA  KUPItCTWA 

V MINlsfrtA POCZT I TELEOR.
Osłatnio pnyjęia została <v Mini­

sterstwie P. T delegacja Naczelnej 
Rady Zrzesień Kupiectwa Polskiego, 
którą złożyła na ręce p ministra płk. 
Kalińskiego memoriał uzasaamający 
negatywne stanowisko kupiectwa KoI 
skiego w oprawie projektu wprowa­
dzeni! do sprzedaży przez pocztę pa­
pieru listowego z kopertą z wydru­
kowanym już znaczkiem pocztowym 
za 25 groszy,

Delegacja poruszyła także sprawę 
powiększenia ilości punkiów sprzeae 
ży znaczków pocztowych.

75 CjR KO. POMARAŃCZ 
W GDVNI

Ostatnio ni licytacji niewykupio- 
nych transportów pomarańcz hiszpań- 
skieł sprzeaanc j3ą& skrzyń po 75 gr. 
za kilogram. U’ związku z tym n„,e.

zy iię spodziewać dalszej zniżki cen 
pomarańcz w Warszawie.

DELEGACJA RZt^M KOW  
W MINISTERSTWIE RuLNIClWA 

Vt dnm j5 b. m. zostais przyięta 
w Min. Rolnictwa delegacja ogiino* 
P-l: kiego zjazdu rzeżnicko - wędii* 
,:.arskiogc Delegacja dortugaie tlą 
zwiększeni A nadzoru nad wykona­
niem ustawy ubojowej, znacznego o 
graniczenia kontyngentów mięs. ry­
tualnego i zakazu sprzedawania gt> w 
jatkach zwykłych.

i OKOLNJK MIN. SKARBU
Ministerstwu Skarbu w okóimka 

z d n ia  30. t- ii*3? oowoiując się na o- 
reczenie N. T. A. z dniz 2J listopadi 

1936 i L. Rej. 2982/34, wyjaśniło 
sprawę potrąc»mośc: wynagrodzeń
wypłacanych cztonkom rodziny orze- 
kj [je, że koszty osiągnięcia docho­
dów są potrącame.

Notowania giełd warszawskich
GIEŁDA P ENIĘ1NA

Rewizyt .lolaiidia 239.?0; Berlin 
212 36; Hfkseia e4# '2"  fid ’ ńsk. (sprzk 
ęaz 10fi..z0, kupr.c Jł9,«0) RwpenhagŁ 
(Sprzedaż llb.69, kupn« H5.JI); Hef 
slnki (sp.ztd. 1146 Kupno l 5 4Q) 
„ondyn 25.89; ‘wy |ork 5.28'/j, Ń 
Jork (kabel) 5.234z; ósio ijo.iu; Pa­
ryż z4.oj; P. gi. 18.47; Stocichoim 
133.65, Zurych 120.50; Wiedeń (sprzt 
dat 90.20, kupno 9£80) Montreal 
(nprzeda* 5 _91/;, k»pna 5 27); Medio­
lan 21,88; Marsa niemiecka si-ebma 
(sprzedaż 133.00, kupno 129.00)

Pśpiery procentowe; 4CA no*, kom 
solidacyjna (większe) 51-75, .drobne) 
ÓG.U) -  49.95— .s,.7j; 1% ffOi. Stflibd.
415.00, kupon od ioj. 1,000- -569.29 
zł SL/c poi. prt.n. inwe ż. l-ej em. 
34-50; Il-c em. 65.50 . 3% \jof prem. 
inwts* neriowa l-ej em. 33.00; H-e, 
em. d5.tO; 4% pańatw. poz. prem ad 
48.00; 5% poz. konwerz. (większe)
04.00, pcź doiar. 63.1)0 w proc.)-
0% pcz, kolej, konwers 52.25 4'/2
proc. L. Z. ziemskie seria V 49.50; 4/3 
proc. L. Z. Warszawy 54.U0; 5 proc. 
L. Z Warszawy (1*33 r.) (drobniej; ze) 
55.75 (większe) 55.00; t proc. obiig 
m Warszawy 6 em- 62.50.

Ai.c d. PoisKi 108 .0; Waisz. 
Tow. Pabr cukiu 27,50, Węgiel 1^50 
— 19.00 — 1? 75; Llpof 13.25, Nor- 
blin 16.0O Ostrowiec 27,00; Stara- 
-h> wice 32.25 -  32,00.

Pożyczki dolar Mvt w onrotadi jyry- 
watnych 8 prc«c poż. z r- 192̂  (Dil- 
lonowska) 65.00: 7 proc poż ślaska i

56.50; 1 pro-, pot. m Warszawy (Ma­
gistrat) 56.25 — 56.00.

■ G IE Ł D A  T S C t O W A

C>ny rozumieją się za ioc kg. w 
handi hurtowym ładunkach wago­
nowych za gorowKę.

Pszenica jednolita 29 ?5—29-75!
pszenica zbierana 28-75—2^25; fvtc 
I St. 23-50—24-00; żyto II st. 73-28- 
23-50, owiez eksportowy 20-28— 
ŻO-75; owies l st 20.28 — OO-̂ S; 
i czmień browarny 20-Ou — 3) .00 

ji czmień I s;. 22 50-23.00; grr.b 
Wictorią 26-00 —  2J.00; . yk*
21.00--22-00' seradela jsodw. czysz­
czona 28-00—25-CKJ, scr.oeiŁ targo­
we 24-50—-za-5C .ubin rnebieski 14-23 
-14-75; tubin żółty 15-75—16.25 rze­
pak zimowy 56-00—57-0C, rzeoak let­
ni ja,00—5J-0C; siemię imane ąo.oO 
— 47 00, koniczyna czerw sur. beż 
gr. Kanianhi 105-00— 12U-U0I tnau nie­
bieski 74-00—76-00; mąka pjzenm. 
ga* I wyciągowa 47-U0—48-00', mąkt 
pszenna gai -a 45.ou—46.t)6; mąka 
pizsnna gat. h-A 40—41; mąki aaz»it 
na gat. H-ti 33-GO-54-00 ,nąk* 
żytma „wyciągu wa“ 36-00-J6-00; 
P'4kz żytnia g- I 35-0C—36-00; mą­
ka i. owa 28-00—2J-00, otręby pszen 
ue sredn. jb 50—16-00; otręb" pszen­
ne miałkie 15-50—16-06. otręby żyt­
nie 14-75— 15.25; makuchy imane
25.00—z55ft; makuchy rzepakowe 
■y.50- 2C-00

Ogólny obrót i30f nn, w tym ży­
ta 227 ton. Usposobienie spokojne.

JACEK BRZEZINA 2 )

TOW ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

John Gunther, pierwszy sekretarz pułkownika, zjawił się 
z powrotem i stanął dyskretnie za fotelem swojego szefa, 
piastując pod pachą pełną papierów teczkę —  dowód swo­
jej władzy.

—  A więc — głos pułkownika skrzypiał niczym zardze­
wiałe tryby —  kartoteka kapitana McLeoda została odesła­
na do archiwum Obecnie nic innego w tej sprawie nie moż­
na przedsięwziąć. O kapitanie McLeodzie -nie zapomnimy, 
lecz chwilowo mamy daleko ważniejsze zadanie —  zlikwi­
dowanie pewnych luk, jakie się po jego zniknięciu wytwo­
rzyły na terenie Persji. Dlatego panów tutaj zawezwałem! 
Potrzebuję waszego zdania .. —  Chrząknął, szarpiąc gwał­
townie wąsy,

Słuchacze siedzieli nieporuszem Ani jeden muskuł nie 
drgnął na ich zaiste kamiennych twarzach. A przecież wie­
dzieli doskonale, ile podobnych teczek znajduje się w prze­
pastnym archiw um „S. S.“, ilu podobnych Mc Leodowi ludzi 
znikło, przestało egzystować w nieubłaganej powodzi wy­
padków.

Numer polki w kamiennych suterenach archiwum bvł je­
dynym wspomnieniem po tych, co życie swoje oddali dla do­
bra Królu i Imperium Brytyjskiego.

— Nie możemy zwlekać —  ciągnął dalej pułkownik —

placówka w Teheranie jest zbyt ważna, by mcznu ją było 
pozostawić na łasce losu Jest również zbyt ważua, by posłać 
na nią byle jakiego fuszera. W ybór następcy kapitana Mc L*- 
oda jest pierwszym i może najważniejszym punktem dzisiej 
szej konferencji Chciałbym usłyszeć zdanie panów w tej 
kwestii.

Zapanowało chwilowe milczenie. Jakoś nikt nie kwapił 
się z daniem odpowiedzi. Prawdopodobnie nie bez znaczenia | 

był lutaj taki. że pułkownik znany był z tego. iż nie doptf- 
szczał nikogo do głosu, że kierował się zew-sze tylke wła­
snym sądem i zdaniem.

„Co mu się stało tym razem?" Ta myśl, a nie sprawa na­
stępcy na stanowisku teherańskiego agenta, zaprzątała gło- 
wrę większości słuchaczy.

Pułkownik raz jeszcze powiodł bacznym spojrzeniem po 
swoim audytorium

—  Kogu mi pan wyszukał, John?
Sekretarz błyskawicznym ruchem wyciągnął z teczki ar­

kusz papieru i położył gc na biurku.
—  ...Frank Frąther, porucznik piątego putku dragonów 

Jego Królewskiej i Cesarskiej Mości; lai iwadziescia >siem, 
kawaler. Od czterech lat pozostaje na służbie S. S Obecnie 
z ramienia je g o  pełni funkcje sekretarza poselstwa brytyj­
skiego w Teheranie. Nieoficjalny zastępca kapitana Mc Leo- 
da. W łada językami francuskim, niemieckim, perskim oraz 
wieloma narzeczami indyjskimi. Baidzo ambitny... przy­
stojny..,

Pułkownik spojrzał pytająco ia słuchaczy i muże te było 
powodem, że nie zauważjł braku drugiej części raportu 
o poruczniku Frathcrze

— Jakie jest zdanie panów?
Jeden z oficerów, cedząc wolno słowa, wyraził się. że zu­

pełnie słuszną ideą jest powierzenie sprawy perskiej w ręce

człowieka, który juz od dłuższego czasu pracuje ne miejscu 
i zc wszystkimi warunkami jest obeznany.

! W iększość audytorium  zdaw ała  stę p od z ie la ć  to samo zda­
nie. Jeszcze chwula —  a orak d ru g i- j kartk i, za w ie ra ją ce j 
op is w łaściw ości charakteru  poruczn ika F ra th era  ze szcze­
gó lnym  podkreślen iem  iego  nam iętności do kart, zaw aży łb y  
na losach dalszych w ypadków .

—  Pan pułkownik pozwoli, że. zabiorę głos w' tej apra- 
wie?

Pułkownik spojrzał badaw czo  na stosunkowo młodego 
jeszcze majora.

— Słucham.
•— Itloim zdaniem, do Teheranu powinno posłać się ko­

go zupełnie nieznanego, który by mógł obiektywnie spoj­
rzeć na sytuację, jaka łam obecnie istnieje. W  Teheranie po­
trzeba przede wszystk m człowieka, który by swoje działa­
nia skierowane przeciw Sowietom przeprowadzał z Dunktu 
widzenia możłiwnści drugiej strony! Ostatnio na terenie 
Persji dzieją się dość niezrozumiałe dla nas rzeczy, do któ­
rych przebywający tam od dłuższego czasu nasi rezydenci 
zdążyli sje już przyzwyczaić, a które wymagają dokładnego 
i obiektywnego naświetlenia. Mam na myśli śmierć sierżan­
ta Petersa, porucznika Blaeka i ostatnie tajemniczt zniknię­
cie kapitana Mc. Lroda W edług mnie w Teheranie potrzebny 
jest człowiek zupełnie nowy!

Znowu zapanowała cisza. Pułkownik bębnił palcami 
o blat biurka, sekretarz nieznacznie przygryzał wargi, reszta 
obecnych, jak gdybv przeżuwała usłyszane przed chwila 
słow a.

— Kogo może mi pan polecić, panie mt jorze?
— Kapitana Ryszarda'Gooda
Pułkownik zmarszczył krzaczaste brwi spoglądając w ja ­

kiś niewidoczny punkt na ścianie. U , c.
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Polacy b^zrobuini i ży^ows ckf s t e n y
Sdnbom.erz m>rzy o powrocie do dawnej świetności

(Od specte ln tgo  W ysłannika ,tA3C")
Tai JOinifcrz w lutym 1937 t. onyir, stoku miauf? 1 zdaje się pytać taj fabryka tkacka, 

trzy jechałem do oanaomierza nocą, ‘ w zadumie: — Czy wrócą cza„j swiet została otwarte. F< 
i' 1*6  ............  ' ..ości : a uomierza? 'gdzie„ o q e, czy 4-ej nad ranem o 

jeszcze na atopniu wagonu chwyta 
mnie y swoje objęcia do.ożkarz za 
chwilę wraz „ ..żerna innymi deiik-
f » S i ^ Ska^  na kocich łebkach drogi, wiodące, tu miajtu.

Mija-ny „sost na Wtółe, „oś wiftJo­
ny- dwor.ia lampanu, które dziś nt- 
t -rt.ume walczą z tumanami mgły, 
płynącymi z nda Wisły, Heroka t  i -

iFpzisitó: iźk  
« ?  s s a s t i r * * * ~

®P» otulone ciszą i pogrązo- 
* ' mm S S‘e‘ ^''spodziewanie 
*J wąskiej uliczce wyrasta

b e z r o b o t n i
Na rynku sandomierskim grupna lu­

dzi swymi zmaiiwiarynu ruchami, 
ołowianym, z„sęp,onyin wzrokiem nie 
pasowaia jaiiOj dziwn e 00 utoczenia. 

Bezrobotni...
Podszed em do nich — rozpoczęli­

śmy rozmowę.
- — banowie dawno btt pracy? __
spytałem po paru wstępnych, km w en 
cjonalnjxh zoaniach.

— Ja —  odparł mi jeden z mch 
wy sok. blondyn o spojrzeniu smętka 
_  od trzech lat A oni —w ma

-   wyrasta przede ręką na pozostałych — od jesieni, i yl
“ ‘“ I ««n -iy  masyw Opatowskiej brr- j k ,̂ że u nich histoiia pow rance się co 
my. staruszka (wznieciona w t, 1362 roku.
przez Kazimierza Wielkiego), Zagro 
«*onL jest dusiaj dia ruchu kołowego, 
ho Wstrząsy mogłyby uczkodzic stare 
mury.

Niegjyc strażnicr umożliwiająca 
wiaz z rzema swo.nii siostrzycami 
łô itęp po miasta otoczonego pierście- 
r ie-. walów — dzisiaj zaoy tek prze­
szłości — patrzy czarnymi oczyma 
«wych strzelnic na opadające po lago-

0.& fest tuk

Hal trudu i bez pracy
-  Zdążyliśmy się jui przyzwycza­

ić. ómume pr; >xwy Czajenie   west­
chnął. _  bu w.azi pau, przyzwyczaje­
nie do braku pracy w , iouzi w mew 
r.am , naszym azieCiom, ato.e |uz uzi 
siaj uważają za rzecz zwymą, ze je- 
uienią ojciec traci pracę i rozpoczyna 
się o„res nęcizy. A.y, starzy pomrze­
my, a oni pozostaną z piętnem mart- 
woiy i uawyuu do bezrooocia. Jak s.ę 
tak przyzwyczają żyć bez piacJ( to 
kiedy wezmą s.ę w kupę, żeby i m 
Dym inaczejt i „  nas -  to spojrzał 
UD w oczy uoltsnym zastygtym wzro­
kiem  najwięcej boli.

Umukliuny w-z/ccy. Przyjdą lep­
sze czasy — próbowałem len pocie- 
szyć — mają przecież powstać ru w 
okolicach aaiuomierza nowe labryki,

BUJLY o  GDAŃSKU
oianowiako nasze wobec za­

chodniego sąsiada jest znane. Nie 
łudzimy się paktami przyjaźni,  , . uhuiitacu jaiiuumicłta 1
nie za^..Wjcają nuu celni. strza fcaiy okręg przemywowy, 
ly  Gocr.nga czy Gteisera w pa-1 Uśmie,.7,iięli się goizko, pokiwali 
szcł, białowieskiej. Zna.nj ho- 1 dowanu, wreszcie jeuen odezw il s ą:
wiem minioną historie Fmskl i — Zan,m ilońce w*eidzie-  Wie
„ i  . p .  u on «  1 urn. jak dtti.j, nie trzeba kończyć,
wiemy, z. n..|dz> nami c Niemca 1 mówią tu luuzle rożnie o tej sprawie, 
mi zbyt wiele jest sprzecznych jedni, żt kupiono ,uż kawai iemi, a
interesu w i terytorialnych „ra ­
chunków do wyrównania’1, by nie 
miało dojść w przyszłości do star­
cia się z imperialistycznym sąsia 
iem . i  stale zwracamy na to uwa­
gę społeczeństwa.

z/m łatwiejsze jest więc usze 
otanowi^o w sprawie . wznieco­
nego. i,rzez lewicową prasę Iran- 
suaką alarmu o rzekomym włą 
cieniu Gcianska. do Rzeszy. Przy- 
Poi„ii,a on całkowicie fałszywy 
•lam, o lądowaniu Niemców w 
-.Aiąuńąkiał Maroku. Pc. raz diu- 
g i potwierdzi, się, że są w Euro- 
ple koła mające wpływ na pras* 
czerwoną, którym zależy na sio 
niu odmętu, wzniecaniu niepoko­
ju i prowokowaniu wojny

1 że kota te n it corają się przed 
żadnymi fałszami, bj popchnąć 
do niej narody europejskie.

Jeśli o Gdańsk zaś idzie, to 
gwarantem jego konstytucji jest 
nie tylke L iga Narodow, ale i 
jeonollt- opinia polska i pułki 
nasz, stacjonowane na Pomorzu.

I  % tego najlepiej zdają sobie [ 
sprawę Niemcy.

mm powiaca^, tych jest więcej —  
v irąc.ł arugi, że najpit.w będą bada­
nia, szukaniu kieiowinków, kuimsje, 
a potem, potem... dopiero mozt bę­
dzie jakaś .ooota.

Chcąc /mienić przykry temat, “  za­
pytałem, ilu bezrobotnych liczy obec­
nie ^andonnerz, 1 znów niewesoła „d- 
powiedź.

Wey«.t<łCja m..lOruin>i.n
— Na papierze, proszę pana, to na­

wet bardzo iflewietu. W ewidencji jest 
tylko jakichś 120-tu. ale naprawdę to 
jest nas tu znacznie więcej, jezel, po­
liczyć tych wszystkich, Którzy trothę 
nracując są właściwie bezrobotnymi, 
1 tych wszystkich małorolnych, któ- 
ryci mórg; czy dwie, nawet żyznej, 
sanuoni.eiSK.ej ziemi me starcia na 
ludzkie życie.

— biyszaicm, że za 6 tygortn. mają 
rozpocząć się pracy przy uruchomię 
niu fabryki opon samochodowych?

— Miry stój* juz. od j (#27 roku. Pe- 
wno zniszczone już teraz przez deszcz, 
śnieg 1 czas. Na(p!e“w 1 .ml® byc tu-

Ale ao aziś me 
óżniej mówiło się, 

ie  będzie tu Inna fabi yka._ I znowu 
nic z tego. Człowiek już nadzieję stra­
cił.

— Alt teraz przecież istnieje cały 
plan, miliard zlotycn ma oyć przezna­
czony na buiowę zakiadów przemy­
słowych. i yie się o tym przeciąż 
mówi,

— Mówi się, mówi... Byle Jeno z
tego mówienia coś wyszło, a nie zo-
sti sam pian,

■ r * *
Na tym samym ynku, 

skonu, ratusza odoywa się targ. d o ­
ją najpierw stiegany z gaiamer.ą i to- 

wskazai warami biawatnymi, aaiej półkolem w 
rzędzie oczekują z towarem na na­
bywców kobiety wiejskie, a na koicu 
stragany warzy wne i furki cmopskie.

Jbcen strogan p o iiK i
Dow aduję się, ze wśród strrgaoów 

z gaianleną jest tylko jeder pu‘ski i 
to zjawia się jedynie w poniedziałki 
i czwartki pizy większym targu,

— Bo mu się coozieaie wyenodzić 
nie opiaca — s>/szę, — Zyuz. kupują 
u swoich, a Polacy w dzień swyaiy 
nie roj.ą zakupów, przy targu przy­
jadą chi-.pi ze wsi, ci bu.dz.ej zamoż­
ni, to 1 nasz utarguje, I u.argowaiooy 
kilka a może nawet kilkanaście poi- 
ak.cn suaganow, tytko ze tudzie p.e- 
mędzy me mają, zeoy hanttei rozpo­
cząć t-rzyuaiaoy się nam tutaj Ka„„ 
Dezprocemowa, do rj.a.cow, którzy „y 
chcieli zająć się u&ndlem jest dość, 
brak tyiko lunuuszow.

— ;vas waizywnmow jest irzech i 
stoimy dzień w dz.eń — inte rnuje 
mnie dalej mój rozmówca, ałe zyuoW 
jest trzy razy tyle.

Jaku. zarooki?
— Umrzeć, nie można, ale żyć me 

ma za co. Sandomierz, proszę pana. 
jest dzi&.aj zupcin.e martwym mia­
stem. A na „odatek, na 13 tys.ęcy 
ludności jest praw.e 6 tysięcy zydow. 
Niech pan spojrzy, _  wskazał ręną 
WKOio — Wozy&ikie sklepy pozamv- 
kane, bo sobota.

Przypomnij mi się cha.akterystycz 
u> epizod z raiika, guy kupując cws w 
sklepie, chciatem zap.acic . u 'ło.ową 
monetą. Odpowiedziano mi wtedy; 
dzis.aj sobota) zyuzi nie targują, to i 
nie ma gdz,e zmienić. Mozę pan orob- 
mejszc j-ozwoh ’. .............

„ru m o c  3 ra ta ia “
aklepów polskich jest rzeczywiście 

bardzo mało, fowawnejszą rolę w 
handlu odgrywa jedynie okręgowa 
spółdzielnia spożywców, pot) nazwą 
„Pomoc Biatn.a-, prowadząc w Mn 
uomlerzu i powiecie 23 sklepy rożne­
go rodzaju. V)' sanaemierzu, prócz 
Klrpuw spożywczych i bławatnych 

„Pomoc Bratn.a’i pi owadzi skład na­
wozów sztucznycl. i hurtownię węgla.

saudomierz dzisiaj żyje wspomnie­
niami i dredną smerKą nadziei, że 
-stworzenie w widiach Wisły i aa.iu 
centralnego okręgu przfmysłowtgo

okolicę ] ożywi topodniesie z nęuzy 
piękne miasto.

* - *
- Gdy Ouchodrucm z rynau, było 

poiudntć. Promienie sluuca nc.zuci.y 
cegianym murom starego ratusza ru- 
rtneńce świeżości. Koronkowa attyka 
(kenestmj XVI wiek), waoiła oko nVe- 
zwykią leKKOścią swych linii.

Na sandomierskim rynku w cieniu 
powiewającego z baszty Zygmuntó r- 
sltiego Orla gromadzą się dzisiaj Po  
I c c y  b e z r o o o t n i  i stoją ż y ­
d o w s k ie  s t r a g a n y  Czyż tb 

po drugiej nie „ymbai obecnych czasów?
Sandomierz pod wpłyv.em szerc 

kici. projektÓ A począf .iteśmialo my­
śleć o powrocie ao czasów aawitej 
świetności. Jaśniejszą myśl hamuje 
,ednak ciągie niespokojne, ł unorczy 
we pytanie; Czy z potoku stów, z ba­
lastu rekiemy i pięknych obrazów nu 
papierze, wyion' się tu nt sandomier­
skiej ziemi dziele współmierna do za­
powiedzi?

M i B L i KUPIONE O P. MOKAWSKiEGO
PkZETRW AJą KlucA POKOLEŃ 
Tl 1 I1 LKA 41 t6g  Marszałkowskie;

Z A & ł L j o N . I  
N  I G R O D a

Z  piaw dziw ą radością prze­
czytałem o odznaczeniu na­
szych p ion ierów  film ow ych, 
pp. Ryszarda Stanisława O r­
dy ns kiego, Henryka F inke l- 
słeina. Marka L ibkow a , bo 
przecież ju ż  dawno trzeoa by­
ło  ocenić ciche zastugi i n ie­
zmordowaną pracę, prowa­
dzoną przez tych panów na te. 
renie film u

Dziw ię się tylko, ie  dekret 
mówi o zasługach ty}ko w 
dziedzinie film u . Zasługi są 
przede wszystkim w dziedzi­
nie oświaty publicznej. D zięk i 
bowiem ich staruniom, szero­
kie wat siwy publiczności na­
reszcie zorientowały się w tym  
jakie film y  są dobre. I wystar­
czy ujrzeć na afisza nazwisko 
jednego z tych panów, aby 
wiedzieć, że idący w aanum  
km ie fum , to ostatnia szmira.

Rów nież bardzo przyjem nie  
iest. ze odznaczeni panowie 
należą do ,narodu wybrane­
go", nagroda b ow i mu zuchęci 
irh  do dalszej pracy i niewąt­
p liw ie zrobią wielką wyprawę 
film ow ą do Palestyny lub na 
Madaąaskar, aby lam już we 
własnym gronie bez żadnym  
przeszkód ze strony „polskich  
chuliganów m óc nadał • pro­
w adzić swą pożyteczną dzia­
łalność.

W yjeżd ża jąc w ezm ą praw ­
d opod obn ie  paszporty  i  b ile ty  
ty lko  w jed ną  stronę— bez p o ­
w rotu .

Z  przyjemnością naszych 
kochanych Hlmowców  
wadzimy na dworzec.

2 pakGWćihió w  B ia ło w ie ży
P rem ier Goćring w W arszaw ie

P. do BiałowieżyWe wtorek w go­
dzinach porannych 
przybył do War­
szawy premier pru 
ski gen. G oerng i 
w parę godzin póź­
niej wyjechał spe­
cjalnym pociągiem

Prezydenta R. 
na polowanie.

W Białowieży odbędzie się dnia 
26 1 27 drugie polowanie, w
którym weźmie udział również 
prezydent Senatu 1 gdańskiego 
Greiser.

<JzifcIi nas od r ozpoczęeicJ C iq C jn ie -  

mo I klasy 38 Lot, Państw. Szczęś­
liwe Sosy leszcze spizedojemy.

Ś J W L A M K A
C entra la : Warszawa,- Newy Świat 19,
Oddziały w W arszaw ie, W ilnie i Krakowie. K on fpP . K. O . 7192»

(y w le .-y  n d ji, ^  s y c h o z ic
I wrażliwym nas.e

Fantastyczne wir»Gompści
w iiitiąznu z w izytą Goeringa w Pois^e

PAKYŻ, 16- 2. W związku z za­
powiedzianą wizytą premiera

Kongres PPS. daję menerom 
„ocjahstycznym pole dc komento­
wania uchwał programowych, jak 
by jakiego Talmudu. N ic dziwne­
go Bez komentarzy są one dla 
czionków partii nieziozuiitiałe i 
nie trzymają się kupy

Tolerancja PJ^S.
Na nieszcŁęście i komentarze 

przypominają lichą kiecankę z 
przegniłych desek W ostatnim 
„Robotniku" rebe Niedziałkowski 
rozwiódł się na temat stosunku 
PPS. do religii. Te kuglarstwa 
warlu przytoczyć.

Szanujemy, czlowićku, Twoją -zeza 
rą wiarę, — wiarę rzymsko-katolicką 
t prawosławną, ewangelicką i mo- 
zaisiyczną, to jesi Twoja, zupemie 
„„unista dziedzina; na ten teras Par­
tia nie wkracza i Partia chcc, by 
nie wkraczali Panatwo. Państwo nie 
może być i nie powinno być policjan­
tem wiary.

Skanujemy uwolą wiarę czy nie­
wiarę. Tylku pójdź tu bliżej, chrze 
ścijanie, na Warecką (iydk i już 
same chodzą), to Ci niejedno wy- 
Dtje się z głowy Zrozumiesz, ze 
państwo z religią nie powinno 
mieć n.c w«póinego

Dlatego mówimy t
ODDZIELENIE KOŚCIOŁA 

OD PAŃSTWA;
niu wolno plątać religu z polityką; 
nie wolno nikomu przy żadnym sy- 
3t, u,,, rządzenia przeobrażać religię 
w narzędzie, którym dysponuje mi­
nister spraw wewnętrznycn aioo kie­
rownictwo jakiejkoiwsea partit poli­
tycznej, Skoro ksiądz pojedynczy 
albo cała hierarchn. kościelna wkra­
cza na grur.i polityki, — przestaje 
byc hterarenią kościelną, a staje się 
po proutu grupą polityków, i niech 
się wtedy nie zastania buknią du- 
cnowną.

raiv rozgrzeszywszy PPS. z ata­
ków na księży (rabin; szatami du­
chownymi się ni^ żasłaniają, bo 
ich nie noszą, wiec ich PPS. nie 
zwalcza), p. Niedziałkowski zaj­
muje się dalej ulubionym kierem 
katolickim:

Część hierarchi kościoła rz, mako- 
kstolickiego wzieln n« jwyraźniej jjod 
opiekę oczywista zdradę narodową 
generała t rance. Nie pc raz pierw-

zą“ ?... Nie znajdujemy niczego. W 
stosunku ao jtomun.zmu ja za takie­
go psychozy nie ma. Jest polska ra 
cja stanu, którą wszyscy uznają, że 
komunizm jest dla Polski szkodliwy, 
ale me mi. żadnego żywioiowego u- 
czucia niechęci. Rodzi się ono dopie­
ro, gdy się komunizm łączy z żyda­
mi. Nie m. też psychozy we wzajem, 
nym stosunku różnych klas czy 
warstw ludności polskiej. Są sprzecz­
ne interesy, są zwalczaj .et się prąoy, 
ale nie nr. psychozy, fbe istni „ ji tej 
żadna psychoza religijna w Poisce. 
O ile da się stv. ierdtlć, a staramy się 
być do skrajności obiektywni, istnie­
je w poisct psycnozs .ylko na jed­
nym odcinku: w stosunku do żydów...

Dosyć cenne wyznania Komu­
nizm buazi wstręt, gdy się go 
zwiąże z żydami, gdy się go uzna 
za dzieło żyaowskie- Kapitalizm 
tak samo. Socjalistyczną walkę 
Klas również.

A  na tym tle zrozumiała jest 
„psychoza w stosunku do żydów". 
Ne tak, w tym tylko pytanie, p. 
Wurzel, czy to psychoza, czy re­
akcja zdrowego rozsądku

Goeringa i prez. Senatu gdań­
skiego Greisera w Polsce, niektó­
re pisma francuskie jak np. „Fa- 
rls-Midi", „Paris-Soir", „intran- 
sige»nt“ , „Echo de Paris," i 
„ L ‘Oeuvre‘‘, jak również agencja 
Havasa, podały szereg fantastycz 
nych wiadomości, wiążących te 
wizyty ze sprawą Gdańska. P i­
sma te doniosły mianowicie ie  
jakoby w bliskim czasie nastąpić 
miało „wcielenie W. M. Gdańska 
do Rzeszy". W czasie polowania 
w Białowieży, premier Goering 
miałby odbyć na ten temat roz­

mowy z kompetentnymi czynnika­
mi polskimi.

Powyższe doniesienia prasy pa­
ryskiej spotkały się, jak wiado­
mo, z bardzo ostrą reakcją prasy 
niemieckiej, która zaprzeczyła ka 
tegorycznie tym fantastycznym 
pogłoskom.

Agencja Havasa, która podała 
powyższą wiadomość, zaprzeczy­
ła je j w dniu dzisiejszym.
1 Również poważny dziennik po­

lityczny „Le temps" zamieszcza 
zaprzeczenie tych pogłosek, o- 
świadczając w dzisiejszym ko­
mentarzu, iż nawet nie zamiesz­
czał tych informacyj, uważajac 
je za nieprawdopodobne.

GizeszolsKi chcał zabić Bugajów
Zytfierienia w  listacn z za groftu

W stanie zdrowia Pelagii Grze. 
szofckiej zaszła we wtorek dal* 
sza poprawa. Jest ona zupełnie 

przytomna i bardzo przygnębiona 
ostatnimi wypadkami.

W chwili obecnej nie wiadomo 
jeszcze kiedy odbędzie się prze 
słuchanie Grzeszolskiej przez sę­
dziego śledczego.

mordować rodzinę Bugajów j pta 
palić ich dom. Ód tego zamiaru 
powstrzymała go jednak żona. We 
wszystkich pozostawionych U- 
stach Grzeszolski zapewnia że 
jest niewinny.

W Zakładzie Medycyny Sądo­
wej Odbyła się sekcja zwłok Grze- 
wolskiego, po której stwierdzono

Grzeszolski w pozostawionym urzędowo, że śmierć jego nastą„
odpro- ■ do władz sądowych Uście, p'sze, 

że m-ał p°czątkowo zamiar wy«
pija skutkiem 
lem.

zatrucia iumina-

ezy tak się zdarzało w dziejach. 
W atak i Targówicu cicazyia sic po­
parciem części episkopatu!...

A  co? Ale ich dostał. • W Pol­
sce Targowiczanie, a w Huzpa« 
mi walczą z legalnym rządem, a 
więc także zdrajcy i buntownicy! 
Nitch by tylko P.P-S. powierzono 
zorganizowanie ochrany, te by 
wiedziała, jak się to robi, i A ka­
wałek Sybiru wystarczy

Bo grupę poliiyaow w sutannach 
ł-aństwi Ludowe będzie musiała, o- 
czywiście, zwalczać i  cała energią, 
jeżeli ta gruj.a polityków wystąpi w 
imieniu reakcji.

Analogia do Hiszpanii Zupeł­
na- Państwp Ludowe będzie w 
łatwiejszym położeniu, niż rząd 
madrycki, czy barceloński, bo 
przecież Moskwa bliżej.

A  zanim tc Państwo Ludowe 
się zrobi, niech każdy sobie po 
cichu w domu uprawia swoją re- 
lig-ą Dyskretnie, jak inne tajem­
ne nałogi swego życia prywatne, 
go.

P sychem  tzy gozsądeK
W sjonistycznej „Chwili" p. 

Juliusz Wurzel nawiązał do wy­
powiedzi min. Swięmsławskiego l 
szuka istoty panującej w Polsce 
psychozy.

Psychozą nazywa się stan an«r-
malny, mtzdrowy, nielogiczny, i __
o le wkracza w dziedzinę etyki __
nieetyczny. A jakież to nastroje moi- 
ia dziś nazwać w Polsce „psyche

H irszhom  pociąga nosem
W „Naszym Przeglądzie" p 

Hirszhorn przajecnał sie po „en# 
decji“. Czy ktoś cywilizowany 
mógłby być antysemitą? “Nie! 
Nie! Po trzykroć nie!

Endecja bowiem w to wszystao nie 
wfeny, iecz jest to dic niej ■ tylko 
tnck demagogiczny. Czj można Lo. 
wiem nt serto twierdzić, że taki nr 
przykłaa prof, U. Iły barski, człc 
wiek wykształcony, wybitny ekono' 
mlsta, wypowiadający ałkiem nowo­
czesne poglądr n< politykę wewnętrz 
ną zewnętrzną i gODj/oda.czą, nagle' 
gdy chodź, o żydów, znajduje się p 
ważme n poziomie um/słowyn. mni­
cha średniowiecznego, który wierzył 
w czarownice romansując 1 1 szat„ 
nem To też Endecja, gdy jest u ste­
ru, zapatruje się na kweLtię żydow- 
„ K ą  całkiem trzeźwo, j  opowi »ua nie- 
„tworzone rzeczy o żydach tylko wtt. 
Jy, gdy musi oddziaływać na ciemne 
tłumv, celem załapania przj’ ich po­
mocy władzy.

Antysemityzm — to demagogia, 
obliczona na masy. Tak samo 
różne bajeczki o wpływach ma­
sonerii na dzieje PoisKi.

Endecy nie są wcale tak naiwni,

miasteczKoivy żyd. P. Rirsznorn 
oswoił się z zapachem czosnku i 
śledzi, ale chroni swój nos przed 
zapachem obory,' stajni i siana. 
Wszystitc zaieży od nosa.

CYfrRY
' W l< m  r. m ieliśm y 2Ó.Utht 
„zaborczych“ emerytów. „P o l­
skich ' natomiast 20.000.

1936 r. zaborczych eme­
rytów  jest już  tytko 13.uOV, 
„Po lsk ich "  za to 77.000.

Z  em erytur żyje dziś 195.001 
osób! Radosna twórczość w 
pełni. „P rod u kcja '' wzrasta ży­
w iołowo. N ó, chociaż w jednej 
dzieazune.

ca jakich icti p. AG -u*a„ k1 uważa. 
Endekom n-jmniej chodzi o praw- 
dz.wych żydów, lecz, harcując n„ ko­
niku antysemickim, niusz, przedsta­
wiać jaso iydćw tych. którzy urzą­
dzili powstania, wmczyii o niepodle­
głość czyli piłsudczykóy, Którzy nr 
mocy tych zasług potrafili w P/isce 
zapanować. .

Po prostu kto walczył o niepo­
dległość—  ten na pewno jest ma­
sonem lub żydem. Pomożemy jesz. 
cze p. Hirszhornowi, Niepodle­
głość Polaki —  to w ogóle wy­
mysł żydowski.

A  po co p. Hirszhornowi te tań­
ce na linie? Po prostu zależy mu 
na tym, aby z żydów zdjąć odpo­
wiedzialność za nęazę polskich 
miast i wsi.

Już dwadzieścia lat Polska jest 
ni. podl 'gis i nr,żna było wygląd 
miasr i miasteczek w całej poleca 
doprowadzić d„ etanu wielkopolskich 
C*y przeszkadzają temu żydzi? Jyl- 
KI Jłosiiwo.ć trogłaby twierdzić coś 
podobnego. Zydli w Poznańskiem ni 
oyli mi.. „ kulturalni ni* Polacy iu„ 
Niemcy. Obecnie za* wsie zamieszka 
ł« >r*(: chłopów nie mniej cuchną 
ni, miastcczkć żydowskie 

Chłop cuchnie patronowi „fron 
tu ludowego". Równie jak mało-

W KALISZli
zaprenumerować ,,ABC“ można 

u p, Durczyńskiegu 
ul. Piłsudskiej 17

POKAJANIE
. Z  pożegnalnego przem ów ie­

nia radiowego p. Budzyńskie­
go wymkato, że: juz  od dawna 
jeszcze przed je j  założeniem, 
chciał zlikw idow ać riiepaństwo 
wotwórczą Lwowską Falę, że 
te ża rcik i z władz bolały go 
straszhwie, ż e -b o le je , iż i  y/c 
godzin stracono na nieproduk­
cyjne dowcipy zamiast na 
m ów ki, sławiące wyczyny po­
szczególnych aygnuarzy, że 
szczęśliwy jest, ii iiufc«.rc,e 
skasowano audycje W esołej 
Fali, < wprowadzając , na . ich  
m iejsce akademie ku czci róż­
nych osób. Pan Badzyćtski bę- 
azie k ierow nik iem  tych przy­
szłych akademij.

RAJDY 
BAŁABAŃA

Niezm ordow any w pleceniu  
doktór profesor jeszybotnik  
Bataban znow dał upust swej 
rabinow ej wiedzy. A w ięc: 

Żydzi w Polsce byli przed  
Chrobrym  i M ieszk iem '

Zydz, galicyjscy nie są wła­
ściwie żydami, ale C huzaram i i 
(n iem ożliw e, bo Chazarzy byli 
w aleczni).

Zy t z ' nawracali W łod z im ie ­
rza W ielk .ego na judaizm  1 
gdyby m e in trygi Cyryla i M e­
todego. cała Rosja czytaiaoy  
dziś Ta lm ud l 

Krzywousty urządził w K i­
jów .e, ku zm artw ieniu całej 
ludności, straszliwy pogron * 
prrezacuych żydów!

Tak, tak, l  Krzywousty 
wróciwszy z Kijowe. zatn ' 
bzezepanowskieyo, po czym o- 
żenił się  z Usierką, która obro - 
nJa Trem bow lę przed najaz­
dem Am erykanów , (k o i ) .

CZŁHWOŃIACCY SPE­
CE OD SPOKTO

Praso w inki czerwone z 
„Przeglądem  ‘ na czele zwal­
czały nam iętnie W ożn iak iew i- 
cza W ozm akiew ics spisał się 
na jlep ie i u h e rtin it- ta rgow a­
li be wety ni ilca —  Seweryniak 
.? ę cb łu in tł, krytykow ali Szy­
m urę  — Szym ura był dobry  
'teraz na mecz z Austrią znów  
p.dnoszą gwałt za wstawie­
niem  lim nlsteina. Jeszcze tego 
żyda brakowało. Boku to n ic  
p lng-pong. W obec wykazanej 
tępoty speców z ..Przeglądu"  i 
„Złego Kuriera , władze bok­
serskie winny robić wręcz 
przeciw nie, niż one radzą. Na  
pewno będzie dobrze, ( k o i ) .
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tzy wysiłek Krzyżowcfiw był bezcelowy?
Nezgodnidć między uuczytem, a dziełem Kossik-Szcziickiej

Stikaraina sala konserwa o* tysięcy Krzyżou cow me wydały 
rium była w p ątek ubiegły wy- plouu, modlitwa i wiara jednego 
pełniona po brzegi. W ielbiciele zakonnika '  zostawiły niezatarty
Kossak Szczuckiej przy byli gre­
mialnie wysłuchać je j odczytu o 
Krzyżowcach i królu Trędowatym., 

Znakomita autoika oświadczy­
ła, że pioząc swe sześć tomów mia 
ła jasno wytknięty cel: chciała 
wykazać, iż przemoc, oręż, wojna, 
nienawiść nic nie mogą zdziałać, 
nie pozostawiają trwałych śla­
dów po sooie. Jeuyna wieika siła 
na świecie to miłość, pokora, 
skromność, samozaparcie .

krzyżowcy —  ci butni, ogniści 
zabijacy, ci kłótliwa rycerze, ci rę­
bacze, woje meustiaszeni nic osta­
tecznie nie zdziałali. Odzyskali 
Jerozolimę, utracili ją, nie zaoiali 
stworzyć przyzwoitego państwa 
Wielki wysiłek ich poszodi na 
marne

Za to skromny, niepozorny „bie­
daczyna* Franciszek z Asyżu, 
stwarzając zakon, który po dziś 
dzień trzyma, straż przy Grobie 
Świętym dokonał więcej niż 
wszystkie wyprawy krzyżowe ra­
zem wzięte, Ten „stuprocentowy** 
katolik, ten „drugi po Cnrysiusie 
komunista-katolik'1 dokonał czynu 
olbrzymiego, uratował chrzęści • 
jaóotwo. Zbroje, mozoły, bitwy

ślad.
—  O w, cc chciałam wykazać 

swym cyklem, mówiła,p. Kossak, 
mair. nadzieję, że przedstawiłam 
to jasno i że wszyscy moi czytel­
nicy to zrozumieli. -

Bardzo wątpi .we ,, Krzyżowcy" 
są arcydziełem, na czytelniku ro­
bią olbrzymie wrażenie, ałe —  
wręcz przeciwne. Każdy podziwia 
wspaniałą wiarę, męstwo, upór 
rycerzy i —  cieszy się, że odnieśli 
zwycięstwo. 4 tomy „Krzyżowców*1 
to hjmn na cześć wojny w dobrej 
spraw.e, to rozgrzeszenie za nie­
nawiść słuszną (do muzułma­

nów), to udowodnienie, że i walka 
iest piękna gdy dla pięknej idei. 
Pięść dobrze użyta sprawia cuda 
i jest godna najwyższego sza­
cunku

Że Królestwo Jerozolimy się nie 
utrzymało. Mój boże —  to nie 
wilia „Krzyżowców**, to wina 
tej zgrai nierobów, intrygan­
tów, swarliwcow, która potem do 
Palestyny napłynęła. Nikt nie ne­
guje zasług św. Franciszka i jego 
uczni, ale nioct nie odniósł też przy 
czytaniu „Krzyżowców* wrażenia 
bezcelowości ich wysiłku. Czyżby 
pani Kossak przedstawiła po mi­
strzowsku coś wręcz przeciwnego 
niż zamierzała?

Kol.

A B C  sportowe
Allais i Gniustl C^anz

Triumfują w komDinacji alpejskiej
Pc co przemęczać Czecha?

W poniedziałek w Chamonis. od­
był się slalorn dla pań i panów o 
mistrzostwo świata. FfeKtowne te 
zawody, jak i wspaniała pogoda, 
która — jak się zdaje — naresz­
cie się ustaliła, zgromadził} w 
Chamonix tysiące turystów. W 
slalomie panów startowało awóch 
zawodników polsktoii: Bronisław 
Czech i Jan Schindler. Polacy,

jakkolwiek w czasie biegu dwu­
krotnie upadli, ukończyli jednak 
bieg. Trasa — jak oświadczyli 
nam nasi ' narciarze — była bar. 
dzo trudna. W pierwszym przed- 
biegu Bronisław - Czech uzyskał 
79,4 sek, a Schindler 76,2 aek. W 
drugim zjeździe czas Schindlera 
wynosił 84,2, a Bronisława Cze­
cha 83,4 sek.

Narciarskie mistrzostwa ś wic ta w CIiamonix

W Z a b i e m  otwarto
Wysokogórską Szkołą Rolniczą

W 2abiem odbyła się uroczystość 
otwarcia wysokogórskiej szkoły rol­
niczej dla aosolwentów szkół po­
wszechnych. jesi to trzecia tego ro­
dzaju szkoła rolnicza w Polsci 

Na grar-.cy gminy Żabie powitała 
gości banderia konna Hucułów. Po 
przybyciu na miejsce w Żcbiem do­
koła nowego budynku szkoły, wybu­
dowanego w stylu huculskim z drze­
wa i piaskowca, zebrali się licznie

Huculi z Żabiego i okolicy, Na progu 
budynku powitał przedstawicieli 
władz wójt gnuny żabie, potta i Ii 
tera huculski Szekeryk Douykin. 
Szkoła składa się z obsztrnego dwu­
piętrowego gmachu, wzorowego za­
budowania gospodarczego i dwu 
jednopiętrowych budynków mieszkal­
nych.

22 - hektarową pa. celę na szkolę 
ofiarowała gmina Żabie.

Na 'urnach Halagi
Katedra sprofanowana

W śródmieściu gruzy i
i zniszczona
zgliszcza

Tytui m istrz, świata w slajo* 
mie zdobył Francuz Allais, któ­
ry również zajął pierwsz® tn i bi­
tce w biegu zjazdowym. Fiancu* 
w ogólnej klasyrikauji komb>naeji 
alpejskiej zajął oczywiście pierw* 
jze  miejsce.

w ciast* 
(Aus-ria), 
(Niemcy)] 
(Niemcy] 
(Szwajea*

szła śmierć, pozostawiając aż nad­
to widoczne ślady swego pochodu.

Przed dużym pałacem, który u- 
cierpiał mniej od innych i posia­
da okna i drzwi, stoi już kilkaset 
osób w ogonku. W tym pałacu za­
kwaterowały się tymczasowo wła­
dze narodowa i tam już przystą­
piono do rozdawnictwa żywności. 
W Maladze pojawił się już na 
drugi dzień po zajęciu, biały chleb 
którego już od szeregu tygodni 
ludność nie widziała. Od szeregu 
tygodni po raz pierwszy dziś wy­
jechali na pełów rybacy. Malaga 
już jutro lano będzie miała rybę, 
tę podstawową razem z Chlebem 
strawę miast południowych hisz­
pańskich, a w szczególności nie­
zamożnej części ludnoci.

uowoaca czerw onycn ,p uaov 
uik“ Vilalba i gubernator cywilny,

Antuni Alexa«drciwicz ,.Man- Książka pióra ppłk. Antoniego1 uciekli jesucze przeo wejściem po- 
dżuria ' Jej przeszłość, teraźniej Aleocandrowicza p. t. „Mandżuria, wstańców do Malagi, pozostuwia- 

kraj i ludzie.. Instytut wy je j przeszłość, teraźn jjszośt, kraj jąc dowodzone przez się oddziały

Dzienniki portugalak.e zamie­
szczają reportaże z Malagi. Oso 
ba przybyto z Malagi do Bevilli o- 
pisuje tak iw e wrażenia v drogi, 
wiodącej do Malagi; już za Fuea- 
girola, leży szereg samocnodów 
potrze— nycn i niezdatnych do 
użytku. Samochodami tymi ucie­
kali przed wojskitm narodowym 
marksiści.

Na przedmieściach Malagi na 
murach widnieją nadpisy rewolu­
cyjne F  AL i ONT W  mieście nie 
ma ani jeor.ego tramwaju. Na u- 
licach patrolują „requetes‘\ W 
porcie widać’ okręty narodowe, na

Cif** i".YS.'_x j»‘vt • - >'iZ (•' ł—i . *« * ł

masztach których powiewają dwu 
koloiowe sztandary hiszpańskie.

„La  Gaieta“  najładniejsza arte­
ria Maiagi nie istnieje. Tu nie za­
chowała się ani jedna willa, ani 
jeden pałacyk. Ulica Larios, także 
zniszczona. Wszędzie gruzy i zbli- 
szcza, w niektórych miejscach je­
szcze dymiące. Kościół katedralny 
sprofanowany i zniszczony. Pozo­
stały tylko mury, Wszystko co by­
ło wewnątrz Zostało zniszczone, 
sprofanowane lub, o ile cenniej­
sze, wywiezione za granicę. Dzieła 
Fedro de Mena i Alooso Cano 
zniknęły. Ze skarbu Lośdelnego 
nic nie pozostało. Wo*ędzie prze-f ,lfiircę,.A

Zdjęcie nasze przedstawia fragment z narciarskich mistrzostw 
I świata, odbywających się obecnie w Chamonis we Francji, z Udzia­
łem przedstawicieli natciarstwa polskiego. Reproduki jemy mo­
ment startu zawodników, wśród których widzimy itarciaiskiego 

mistrzu Polski Bronisława Czecha.

Sposób na „Gectanię"
N ajlep szy gracz aresztow any przed m eczem

Wśród książc
sZ
dawniczy „Biblioteka 
Warszawa 1937.

Polska*1

Dziwoląg natury
U gospodarza Freiera zamiesz­

kałego w jpow.ee.e nowotomjskim 
przyszło na świat c.olę, o 2 gło­
wach, 6 nogach i 2 ogonach.

i ludzie**, jest ciekawą monogra- . rządzoną ludność na łasce losu. 
fią, przedstawiającą dnieje Man- Ci milicjanci, co rozporządzali sa- 
dżurii w krótkicn rzutach histc ! molotami, autami lub statkami 
rycznycn do cnwili obecnej, oma- zbiegi’ dużo zbiegło poza tym w 
wia położenie geograficzne, lud- góry Reszta poddaje alę przyno- 
ność tubylczą, bcgactwa natura! ^ząc broń. Ptzewódcy, którzy nie 
ne i stan gospodarczy, z osobnym zdołali zbiec, zostali oddani pod 
rozdziałem, poświęconym K olon ii, aąd. Wydano już szereg wyroków 
Polskiej. śmierci.

W Gdańsku miai się odbyć w nie 
dzielę mecz piłkarski o ty.uł mistrza 
okręgu P.usy Wschodnie _  Gdańsk 
między klubem sportowym ,.Geda- 
nia“ a d ru ży n ą  olsztyńską „Hinden 
burg" „Gedunia ‘ pu/stąpiła do gry 
bez swego najlepszego grącza Kelle 

który — jak wiadomo   zaaresz­
towany zost »f przez policję gdańską 
w przededniu pou zarzutem, i upełnle 
nia pizestępstw dewlzuwych

D.użyiid olsztyńska „Hindciibuig*1 
jednak nie zjawiła się na czas na boi­
sku, tak, że sędzia odgwizdal mecz,

o.zekując walkower dla „GcdanlL 
Po jednogodzinnym wyczekiwaniu 

doszedł do skutku między obu druży­
nami mecz towarzyski, w którym 
Gedania uległa jednak w stosunki: 
4:J (0:1). wszystkie cztery bramk, 
goście strzelili w ciągu osiainich 20 
minut, Drużyna’ Gedanu zniechęcona 
była przez niesprawiedliwi orzecze­
nia sędziego na mtkorzyść Gec^nii. 
Potwierdza to również prasa narodo 
wo - socjalistyczna, jak „Danziger 
Morgenzeitung** i „Der Danziger Vor- 
posten".

Trzeć a porażna roke ls tow '
ienin -  Polska 4t3

W niedzielę późnym wieczorem 
polska rcprezemacja hokejowa roze 
grała trzeci m ::z w Berlinie ponosząc 
trzecią z kolei porażkę. Przeciwni­

kiem Polaków byia reprezentacja Ber 
lina. Polacy przegrali w stosunku 3.4 
I2:c, /-3. 0-1).

Polska —  Rumunia 4 lipca w Warszawkę
Rumuńska federacja piłkarska za- j j 

akceptowała propozycję PZPN roze .
; mia meczu piłkarskiego Polska _  
lumama w dn i  lipca w Warszawie

Wyścigi w Zakopanem
Pierwszy dzień dodatkowy

Zaczynamy dziś w Zakopanem se­
rię dni judatkowych, które ia<c już 
wspominaliśmy „dbędą się dziś, w 
sobotę i niedzielę.

GONITWA l.
Dc najcenniejsze nagrody dnia, do­

towane, 7u0 zł zapisano tylko trzy

jalnego w bardzo miernej stawce. Mi­
mo wszystko jesi tardzo poważną 
konkure. tką do pierwszego miejsca. 
Kord dwukrotnie zajął pierwsze miej­
sce w bardzo słabych towarzystwach. 
Nuda ma tu szanse outs derki. Dla 
Chojraka, który zaw iód ł w karierze 
płotowej, dystans I60u m. będzie nie-

honie, z kto, ycł przy szczęśliwy m zlo 0dpcwieani. Flaga i Haiterka w nor- 
żeniu się wyścigu, każdy może pieter, mamyCą warunkach dużych szans w
dewać do pierwszego miejsca. Naj­
ważniejszym kandydatem jednak je s t  
Ruli, który w ubiegłą niedzielę był za­
pisany do im.enncj nagrouy, jednak 
pozcstai na starcie. W Zanopanem 
b.ega meźie, na torze stołecznym 
uczesm czyi w nacznie lepszych io- 
warzyotwach, niż zapisanych obecnie. 
Kik* w ostatnim dni_ oiicjalnego se­
zonu, zwyciężyła oardzo łatwo, o.jąc 
zap sanegc również ao tej gonitwy 
Bantair a. Ł  dwójki tej pierwszeństwo 
dajemy Ruh.

GONITWA 2.
Idealnie biega w sezonie Admoni- 

cja, która ma na swym koncie tuy 
zwycięstwa w gomtwacn z przeszko­
dami. W normalnych warunkach po­
winna l w tej stawce tryumfować: Fi- 
nisterre, którv nieżie ztpowi .tla t.ę w 
ttgo redzaju gonitwach, już uległ 
Admomcji. N zty przcozki aowie. 
Herring biega bardzo łabo, M i ab 
uwzględnić należy pewne „cuda“ i 
Herring może gwałtownie zmienić 
formę. Majdan, Facet i Tamten są to 
słabs* zawodnicy. Rozegrać gonitw® 
powinni. Admonicja i Flnisterre, Her 
ring.

GONITWA 3.
Znacznie łatwiejszy wyścig ma w 

tej gonitwie Bar.tam zapisany w go- 
n:*wie pierwszej W tej s*aw. e szanse 
jego są pierwszorzędne. Marlena zŵ y 
cię żyła w ostatnim dniu sezonu ofic-

tej stawce mieć nie będzie. Typuje­
my: Marleno, Bantam, Nuda.

GONITWA 4.
Płoty Nidzica rażąco zmieniła swą 

formę w ostatnim Jniu sezonu, wygry 
u’ajęc łatwo gonitwę od hnisteru i 
Cho raka. Po tym zwycięstwie bęazie 
w tej stawce zdecydowaną faworytką 
Cagliostro ma już na swym koncie 
icdno łatwe zwycięstwo w gonitwie 
płaskiej, zadebiutuje w tego rodzaju 
gonitwach, skacze nieźle. Zajęcie dru­
giego miejsca przez Hassan Beja za 
dobrym piociarzem Rtjadem, prede­

stynuje go na kandydata ao jednego 
z płatnych miejsc. Pandur, babosz, 
indolence £ol _  biegają bez powo­
dzenia, Ekran ownież debiutant. 
Pew..e szanse mieć tu będzie Harcer­
ka. Typujemy: Nidzica, hassan bej, 
Harcerka. Niespc jziunkę może zrobić 
niegdyś dobry Gigolo.

GONltV.'A s.
Złota Pantera proBuJe tylko «zczę- 

scia v gonitwach płaskich. Dystans 
w tej gonnwie jest dla mej zbyt krót­
ki. LaLor, Fosgen i Babosz , ojdą tu 
w charakterze statystów, narcerka 
prawaopodobnie będzie wycofana i  go 
nitwy czwartej, gdzie nie ma zbyt du­
żych sazns. W tej gonitwie będt e 
poważną Konkurentką. Kacper przeła­
mał swą złą pasę mepowodzeń, bijąc 
w szóstym dniu sezonu Harcerkę i 
Cross Country. Himelta nu juz ła so­
bą drugie miejsce za bardzo 6lnhą In­
dolence. W tej stawce oędzie jej rru- 
dno konkurować. Typujemy Kacper, 
Cross Country, Harcerk-.

Hokeiści r agie przegrywają
W niedzielę wieczorem polska re­

prezentacja hokejowa rozegrała trze­
ci mecz w Berlinie ponosząc trzecią z 
Kolei porażkę. Przeciwnikiem Pc>- 
ków byia repiezentacja Berl.na, Po­

lacy przegrali w stosunku 3:4 (2:0, 
1:3, 0:i).

Jak wskazuje wynik, Polacy mieli 
przewagę w pierwszej tercji, ale nie 
umieli utrzymać jej do końca.

Na boiskacii hokejowych
Międzypaństwowy mecz hokejowy 

Francja _  Rumunia zakończył się

Zapisy na

itroniKd sportowa
IRLANDIA BLJE ANGLIE 5:1 

PIŁCE NU2NL.
W meczu p.ikarskim pomiędzy re­

prezentacjami amatorskimi Angi.i i 
Irlandii zwycięstwo odniosta Irlandia 
w stosunku 5:j.
ANGLIA POKONaŁA IRLaNDIJ. 

9:8 W RUGBY 
W m ędzypansiwowytr. meczu rug- 

by rozegranym w Twickenham wo­
bec bu-000 widzów, Anglia pokonała 
Irlandię 9:8 t0:0).

n.espodz.ewanie wynikiem bezbram- 
kowym. Rumuni mieli zupełnie wyra­
źną przewagę nad Francuzami, aie nie 
udaio się im przedostać przeo dosko­
nałą obronę f rancuzów.

Słynna drużyna kanadyjska Kim- 
oeriey Dynam,ters rozegi, la mecz w 
Amsterdamie z komb.nowaną repre­
zentacją miasta, oijąc ją zdecydowa­
nie 7:1 (1.0, 4:0. 2:1).

Reprezentacja hokejowa Mediolanu 
oawiła w Si. Moritz, przegrywając z 
reprezentacją miasta 0:4-

W międzynarodowym turmeju ho­
kejowym w Aitenburgu zwycięstwo 
odniosła drużyna niemiecka Komotau 
przed Beuthen 0:9.

Zycie kulturalne

Gon. l, DysŁ 1800 m. Nagr. 700 zł. 
Ruli Makowskiego, KiKi Andersa, 
Bantam Biunikowsk,ej.

Gon. 2- Dvst. 40O0 m Nagroda 500 
zł. Przeszkody Tamten otic, g p 0f. 
Ficet Rościszewakiego, łdmonicja 
Zduńczykowej, Herring Jaroszew­
skiego, ' Majdan Rościszewskiego, Fi- 
nisteire Makowskiego 

Got 3. Dyst. J600 rr Nagi. 500 zł. 
Kord Pomcrnackiegu. Harcerka Zduń­
czykowej, Nemrod Hińcza, Nida Bro 
niićowskiej, Chojrak Jammckiej, Ban­
tam Bronikowskiej, Flaga Makowskie­
go, Marlena Witkowsk ej,

Gon. 4. Dyst. 24u0 m Nagr. 400 zł.

Płoty. Ekrar II Kuźmińskiego, Pan- 
dur Jatosztwskiego, Nidzica st „Zyg­
munt", Cagliostro Rościszewskiego, 
Kord Pomernackiego, Babosz Hersz,- 
lewcza, Indolence Mroczkowskiej,
Eol Weissbrodowej, Gigolo Hcrszle- 
wicza, Harcerka Zduńczykowt j, Has­
san Bey Hińcza. Harcerka Zduńczy- 
kowei.

Gon. 5. Dyst. 1400 m. Nagr. 400 zl. 
I abor Mroczkowskiej, Cross Country 
Mrugaszewskiej, Fosgen, Pomernac­
kiego, Złota Pantera Rościszewskie­
go, Babosz Herszlewicza, Harcerka 
Zduńczvkowej, Kacper Hmcza, Hi 
mella Szulimirskiej.

ARCHEOLOGIA
V< v/jniku prac wyk .ipaliskoy ych 

wśiod ruin Łtarorzjrmskid koło Lo­
zanny natrafion i ni resztki świątj - 
ni poświęconej Merkuremu i pomni­
ka x czasów rzymskich, poświęcone­
go korporacji przewoźników z nad 
jez.ora Lemańskiego

BIBLIOTEKARSTWO
Zakaz motywowany był prowoka 

cyjnym marakten m wystawy ksią­
żek w oknie księgami.

• • m
Biblioteka miej‘ska w Augsburgu 

założona w r. 1637 obchodzi w roku 
bież. 400-lecie swego istnienia Jest 
nna najstarszą w Niemczech.

Prasa meimecka notuje z oburzenie n 
fakt, że policja zp«ka zarządziła zdję­
cie z wystawy sklepowej książek noety 
niemieckiego Hansa Strobla w jego

mieście rouz innym w Sudetach.
Strobl nagrodzony został przez kan­
clerza medalem Goethego,

• «•
Dziennil wskazuje przy tym na 

przedstawienia oper owieckich w
Pradze i przeciwstawia propagandzie 
sowieckiej w Czechach zakt ujaw­
niania dzieł Kultury niemiecKiej

NAUKA
W końcu wrześniu r. b. odbędzie 

się w Paryżu II zjazd międzynu.odo- 
wy poświęcony sprawie transfuzji 
krwi.

«  ••
Do Kra1,owa przybył p. Angelo Fi- 

zarr„, wybitny iczony profesor U- 
n wersytetu w Buenos Aires- Prcrf 
"izarro, który interesuje się epecjal 
nie gotrkiem przybył do Krakowa, 
aby studiować t. zw. polski gotyk

Niem Ki lep& zt od P o ia k d ^
Co do Polaków, uzysjtau Oni w 

slalomie 21-sze i 22 g ir miejsee- 
Pierwjzym z Polaków był Sclt<a* 
dier, a orugim Czech. W  o g ó lw j 
klasyfikacji • Eoiubinacji Alpej­
skiej Caech zajął lf- te  miejsce, *  
Schtodier 19«te 

W slaiomif. dla pań p-erwszs 
trzy miejsca zajęły Niemki odnOr 
sząc w ten spoaób dość niezwykły; 
tryumf Pierwszą była uczwwiacle 
bezKonkurencyjna Chr.stl Ci ani 
przed Anną Grasegger ł Liza 
Resch. WoOyatkip trzy miaiy m  
sy lepsze od Czecha i Schindlera

W ynik i slalomu
Panowie:
1) A llais (Francja )

113-4 sek„ 2) Walcb
131.2, 3) Wćerndle
134.2, 4) Rudi Cranz 
13»,6, 5) Von Allem 
rfa) 139,2, 2L; Schinaler (Pouku); 
160,4, 22) Czech Br. (Polaka) 
162,8.

■ Panie:
11 Chrisitl Cranz (N iemcy) w  

czasie 148,f, 2) Gt asegger (N iets 
cyj 156,1,*3) Lisa Re„ch ,(Niem* 
cy> 159.3, 4 ) Boulaz (BzwajcL- 
ria ) 160.4, 5) An. Zoog (Szwajca. 
ria ) 166,1.

W y n ik i 
kom binac ji a lp e js k ie j

Panowie: ’
1) A llais (F rancja ) nota 400,4* 

2) Laftoiguc (Francja ) 420,0, 3 ) 
Steuri (Szwajcaria) «30,6, 4 ) Voa 
Alimsn (S zw a ja tria) 431,8, ■■ 6),

! Rudi Cranz (N iem cy) 432.4, 6 )  
Chierroni (W łochy) 436,4, 7) R. 
Mart (Austria ) 438,8, 8 ) Walel 
(Austria ) 440.6, 9) kominger 
(Szwajcaria) 445,0, 10) FossatP 
(Norw egia) 449,2, 18) Caech Br. 
(PolsKa 494.0. 19) Schindler Jan 
(Polska) 504,8.

Parne:
1) Christl Cranz (N iem cy) notl

511.0, 2 ) Ara Zogg (Szwajohrta)
536.0. 3) Graaegger (Nienwy), 
541,8, 4) Osirnig (Szwajtarial 
586,6, 5 ) E. Steuri (Srwujcarial 
589,4 >

Jak to  byto w  skokacn?
Oficjalne wyniki n.edzieinegf 

konkursu akoków, jak jua podaliś­
my, klasyfikują jaku pierwszego 1 
Polaków Marusarza Stanisława 
na 12-ej pozycji. Andrzej Maru­
sarz zajął 26-te miejsci ze skona­
mi 48,50 i 53,50 z notą 187,20. Brt 
nisła w Czech znalazł stę ua 27-yw 
miejscu z notą 186,40 i skoicami 
51,50 i 50 cm Schindler zajął 
3o-te miejsce, mając notę 181 i 
skok. 40 i 55 m.

DziS os em nastka
Dziś we wturek odbędzie sią 

bieg na 18 kilometrów, złożony, j 
otwarty. Z Polaków startują Bro­
nisław Czech, Stanisław i Andrzej 
Marusarze i Nowacki. Pierwsza 
trójkę bierze udział w kombinacji, 
a czwarty startuje jedynie w bie­
ga otwartym.

Niepotrzeony s ta rt Czecha
Bronek Czech startuje ju t 3-ci 

dzień z rzędu. W  sobotę w biegu 
yazdowym, w niedzielę w 1 nokach 
otwartych, w poniedziałek w siato 
mie, dziś we wtóre*: biegnie osiem 
nas ty, a potym bierz< udział w 
skokach do kombinacji. Pięć sta— 
tó* w ciągu pięciu dni, czy to m * 
za dużo? Można oylo bez żadnego 
uszczerbku dla p-estiżu naszego 
narciarstwa zrezygnować z udzia­
łu Czech? w kombinacji alpejsaiej, 
w której nie miał tadnvch szans 
na zajęcie czołowego miejsca i 
dać temu zawodnikowi dzień od­
poczynku. '

Po zaprzepaszczeniu szans SŁ 
Marusarza w skokach (również z  
winy kierownictwa ekspedycji) o- 
necnie osłabiamy poważnie nasz 
ostatni atut, jak-m jest Bronek 
Czech w kombinacji.

Kierownicy oficjalni i nieofi­
cjalni wyprawy do Chamonir zo­
stali tym w> czynem ostateczne 
zdyskwalifikowani w oczach świa 
towej opinii soortowej
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W  związku z wiadomościami, 
jakie ostatnio obiegają całą prasę 
o Łannerzonyu cofnięciu absol­
wentom Akademi. Stomatologicz­
nej należnego im z racji nabytej 
wiedzy oraz wykształcenia zawo­
dowego tytułu „lekarza stomato­
loga", opima publiczna - odnosi 
wrażenie, że czynnikiem decydu 
jącym w tej sprawie jest nie Ra­
da Profesorów Akademii, powo­
łana ustawowo do nadawania ty­
tułu naukowego absolwentom u- 
czelni, ale osoba stojąca po za 
uczelnią i starająca się swój 
wpływ wyzyskać na władzę mini­
sterialną.

Inspiratorem całej akcji skie­
rowanej przeciw jedynej w Odro­
dzonej Polsce tego typu uczelni, 
oraz je j absolwentom ma być 
profesor ze Lwowa

Ponieważ sugerowano Mini­
sterstwu vV. R. i O. P. jakoby wy­
dawanie dypiomow na stopień le­
karza stomatologa było niepraw­
ne, należy podkreślić, że stopień 
ten został nadany na mocy uchws* 
ly Rady Profesorów zgodnie z 
punktem 2. art. 41. ustawy z r. 
I93b „o szkołach akademickich". 
Ministerstwo natychmiast powia-

ME BL E

domiome o tej uchwale, w - ciągu 
2 lat nie wyrażało żadnego sprze­
ciwu, a nawet dwukrotnie dele­
gowało swych przedstawicieli na 
uroczystości wydawania dyplo­
mów.

Penie„  aż Mmist^iatnu W. R. i 
O. P, w obronie argumentów pro­
fesora Cieszyńskiego wykazuje 
daleko posuniętą troskliwość o to, 
czy tytuł „lekarz stomatolog" zo­
stanie przez szeroki ogół pacjen­
tów zrozumiany, absolwenci go­
towi są uspokoić te ooawy zapew­
nieniem, że poniosą ewentualne 
straty materialne stąd płynące. 
Zresztą ostatnie zainteresowanie 
się społeczeństwa losami Akade­
mii czemu wyraz dała prasa, do­
statecznie spopularyzowało ten 
tytuł

Wychowankowie Akademii nie 
są dentystami. Dentystyka jest 
tylko jeaną z dziedzin studiów, 
której poświęcono tylko jedną ka­
tedrę na 4 katedry stomatologicz­
ne Akadem, i. W skład przedmio­
tów wykładanych w tej uczelni 
wchodzi caiy szereg przedm.otów 
lekarskich, nauczanych przez pro­
fesorów wydziału lekarskiego Uni 
wersytetu J. P. w zakresie nie 
mniejszym, niż na medycynie.

Dla tego też tytuł „Iekurz aen- 
tysta", dc którego powrót jest 
proponowany, będzie nieaktualny 
i przestarzały wobec szerokiego 
zakresu studio* w Akademii i nic 
odróżnia je j absolwentów od daw­
nych lekarzy dentystów, którzy 
tytuł ten nabyli nie na skutek 
„wy< b studiów, ale z mocy dobro­
dziejstwa ustawy z r. 1927 „o 
praktyce dentystycznej

Konferencje, konferencje
» A w yzysk jzew ców -chatu jtiiikó itf rtrw ^  naa&l

W poniedziałek w Inspektoracie Pra 
cy odbyte się konferencja, w której 
wzięli udział przedstawiciele Związku 
Zawodowego Majstrów Szewców 
ChrzwWan im- Kilińskiego. Zwią^u 
Taw. Fizemysłu Snóuancgo cidzUi 
Szewc sw i Związku Kuc ów (żydJ 
nakładcy).

Nakładcy żydowscy ocrywwC.e ne­
gatywnie odnosili się dc słusznych l 
stulatów wysuwanych prze: szewców- 
chałupników i dopiero po długie’.: per- 
.raktacisch ood naciskiem insp-Jctoru
tu zrart zgodzili się w hjnie swego Rzemieślników Chrześcijan 
w m l zwołać konferencję dla ro i wiec': stosunku do akcji szewców cha 

waierta tej sprawę Stanowisko na- łupników.

kładoów iydOwJkicn znane oędzic Jo- 
p,en w czwartek. W dniu tym zalt'- 
m od odpowiedzi Związku zapadnie 
decyzja cc do prokla.nowanir strajnu.

Dzisiaj we wtorea o godz. 8-ej wie- 
czó. odbędzie się w lokrlu Stowarzy­
szenia Rzemieślników Chrze^ija. kon 
ferencja irzecb stowarzyszę naK.ad- 
ców Chrześcijan, z młanowlck Cechu 
Szewców Chrześcijan, OddzŁJ„.Szew* 
ców przy Stowarzyszeniu Kupców Pol 
skicn i Koła Szewców -irzy iwiązku

dla otnó

Kronika prowincjonalna

Najkorzystniej nabyć można n firmie 
W .  K U C H A R S K I ,  N-Swlat 11

■ róg Al. 3-go Maja ■
Firma egzystuje ca 1908 roku

Studenci AKad Stomatologiczne]
W walce o swe słuszne prawa

2> % O
17 iutego.

*1 j  )n,edz lulek o godz. 19, w auli 
len,,, stomatologicznej oaoyi u f 

vie studentów 1 absolwentów tej 
uczelni w sprawie przywrócenia ab­
solwentom tytułu leKarza-stomatolo- 
ga

W i£c zgromadził przeszło 1 7u0 
Osób, wszy sita. przed, onki, koryta­
rze i schouy były wypełnione, atmo­
sfera wśród młodzieży jeut bardzo 
gorąca.

Po kilku przemówieniach <.ebram 
jednomyślnie postanowili kontynuo­
wać stiajk do czasu udzielenia rekto­
rowi P A. S. odpowiedzi z minister 
stwa W. R f O. IV

P.ektOi Akademii Stomatoiogicrr.ej
pryf.- ModraKOwsKi uuai s.ę wraz >

kieiownikami kLnik ćo Ministerstwa 
Oświaty, gdzie ok ,Ł J się, iż rate 
rujący sp.awę Akademii w/iceminisizi 
.roi. Ujejski dziwnym zbiegiem oko­
liczności s j  ei hal na 2-t/~odniowy 
urlop zdiOwotr,y Minister prof. Swię- 
lOsławski skierował delegację do dy- 
rektori departamentu Aleksandrów i- 
cza.

j. M. Kektoi Akademii Stoinatolo- 
grznei uważając jedr.ak, U  takie 
postawienie sprawy jest poniżej god­
ności uczelni, ktoia lepiezentuje, z 
propozycji tej me skorzystał.

f akie co najmniej dziwnr posta­
wienie sprawy przez Minis.prstwo, 
Wywołało oczywiście olbrzymie pod 
niecenie wśród młodzieży.

, Pł«*jł. „Kiedy ranne wsrają zo- 
, , \ Oimn«tyk3 Muzy!
tpl.rty 7 2 ,1 r; inWifacyj". 7 3(
Muzyk* (pi/ty). ROC nudycia
SZKÓl k-

ADsolwenct szkół zawodowych
Cp dymali prawo wstępu na wyiue uczt n e

lycja dla

11-30 Aucycja ula szkól. i..s7 Sy­
gnał czasu i he.nai z K.a'. wa. 12 03 

ono n rozrywkowy. ]2-5u „Przyrzą 
dzan^mJęsi w oomu“ .pogadanka 
15.00 wiadomości gospodarcze^ 15.15 
Koncert rozrywkowy (piyty). ,515 
„fekrżyftka tecn...cz ia*. w jo q  
wielcy ludzie dvu mali: W sz”Aiva 
Ldisoa- _  audycja ol; m ięci 1, 
*z; ~n 16-31 Koncert solistów W yit »- 
łowcy Maria Kaupt _  śpiew Hele 
na Zarzycka — skrzypce. i7.on Sw 
tuacja na Ballyku w tuku jji^o 3 óziś‘ 
JT ®dczyt. 17 15 Jan Brahms- Kv'a/
,  1 nepiinowy A-dur op. 26 (1 Po 
*nart._). j7^fi „Chrzest Litwy'* iW
8 ?W S W  “  ocf!:zyt- 18-05 „H 1 
k« na'odzu pogadarł, 15.,=
w.adomosci apoitowe ogoine. 18 23
Koncert reklamowy ,8. f  „Handefrof

PUdehsrTt-P01'  81 1 ’ 9-00 "Sąsi,,d ;w - -  opowiadanie Mtichio
M(.n U i WKZa . h  20 - ' d - '  "  -
nin«nc?l, (p,ytyh 19-55 Lekkie 

'^ 'nk  (piytyj. 20-35 ,Chwi . Biura 
S>tud'ów“ . 2C. *5 P ^at-a.A ak,ur'na 
21-00 „Opowieści ( Chopinie" —  wie 
ceoi X. „Wśród swuich ia obczyźnie' 
zi-H W 'ifgans Amadi urz Mozart.

Mała Or estri P R. oraz Wi­
told Stępniewski _  retreny.

-.zwartek, jg lutego.

%  „kie-ly ranne wstaja- zo- 
(bt' set 7 LjintnastyKa. 0ljt Muzyka 
,5tyt-' * 7-25 .P*rę Informacyj1. 7 jn
Mkll , I r/' V  W *  753Szkot . 1̂ 30 Pi -ranek muzycznv dia 
m.odŁiezy szkół powszechnych frans 
misja : Filharmonii W arszawskiej.

11-57 Sygnał czasu i hejnał z Kra 
.  >va. 12-03 Trzu s'ynne orkiestry 
symfoni-zne (plvly) l2 > Uobór na.
*!°,n srewnycn1' _  pogadanka Fortu- 
uta t tarzynskiego. 15.00 W iadomości 
lOSpJdarcze. 13.15 Muzyka lekka w 

wvk M- Ork. P R. poa -lyr. Zdz. 
4Órzynsk:cgc I e,.00 .Skrzynka oful* 

n*“ -- dr Manan Stępowsk lu 15 
>JEi ie kulturalne stolicy". lu-20 
„Chwilka pytań" _  pogadanka dla 
dzieci starszych w oprać. red. Wacła­
wa Trenkla. 16 35 „Sp>aw na Narwi'*
— obrazek muzyczny Adama Chętni- 
ka 17.00 .,PrzeDisv p-awi-e a gospo 
dawstwo domowe" — odczyt wygi 
Zotia Hotmanowa 17.15 „Ptyty u.a 
znawców-*. 1750 „Książka i wiedza"
— pogadanka — Kazimierz Mas>an- 
kiewlcz. 18-Oi1 Pogadanka aktualna 
18.10 Komin ikat śniegowj z Krako- 
wa. 18-13 Wiadomości sportowe lg.JO 
„Orb a ihówi**. '8-2? Konc»rt reklamo

jg.50 Pogaaanka aktualna. tŚt-OOj

Ministerstwo Oświaty opubli­
kowało obecnie listę kilkunastu 
uczelni zawodowych, których ab­
solwenci wstępować mogą na 
wyższe uczelnie. Lista ta obejmu­
je m. in. Państwową Szkołę Wa­

welberga w Warszawie, Państwo­
wą Szkołę Techniczno Lotniczą i 
Samochodową w Warszawie, Szko 
łę Budownictwa, Państwową Sżko 
łę Budowy Maszyn Elektrycznych 
i Państwową Szkołę Miern.czą.

Strajk na kolejkach trw a
Zagraniczni kagitaliiśfi namyśla,a się i radża
SSSSZZffl . ^ t ZaWSkiah. K0,e^ 't 'ejek Dojazdt .yych u swoicirrOiŁ-dowych trajkują radai. Sytua 

ejc jest zupełnie spokojna. Nastroje 
wśród piatuwników tą b. moc.ie. 
W poniedziałek nie oaoyry się żadne 
rozmowy między strajkującymi, a za- 
rzącjem kolejek.

Władze powołane powinny energi­
czni. areagować na provokacy)..e 
metody kapitału zag.anicznego, Ża-

zagrai, czn; cii mocodawców szuka 
..lotrukcji jak na postąpić z poisiumi 
robotnikami, lest to rzecz nieJycna- 
na

Wobec lego, U  na dobrą wolę z3 
rządu kolejek nic .nożna liczyć, wia- 
dze powinny w drodze przymusowe­
go rarrądzenJa uregulować sytuację 
pracowników kolejek. -

Najpierw płacz, potem pieści i obelgi
Ujęcie 2 awanturniczych opryszkdw

' f  ^ “ g h . podwórzu domu Złota 5ft 
m n lT  2*  . 'Y s:le briflk huczonej szyo;L '-{-“ '-ró-.. ialnl.ygowr.y

•Kno, iż dwaj osobiiicy pizcz wvbita 
szybę dostają się do Ppa?teioweJc 
mieszkania ąmel.. Keginy .,mowej.

( idy złodzieje zniknęli w mieszka­
niu Justowej, lokutoi pobieg, do ao 
zorcy domu, i polecił ,mi zamknąć 
bramę. Włamywacze, siy izac kruKi 
nadcliodzącvch. wyskoczył. ok.Mm i 
rzucili się do uc eczki Na wiao' 
dwuch policjantów ; lodzieje rozjn. - 
kuli się, p, osząi' Puśccie „us j „no_
wie, mv nie jesteśmy złodziejami _
Przyszliśmy tylko do ustępu", Gdy

Pionierski czyn
Dowiadujemy uę, że przy ul. Mar- 

■izałkowekiej JSI powstał- nowa pol­
ska placówka pod Lrmą Radziejeweki 
1 Trzucianowski. magazyn materiałów 
damskich.

Założyciele sa fachowcami, jeuen z 
mch był praeowtTkiem znanej firm y 
Koimpka i Redulski.

Plrcówka zasługuje ze wszech miar 
na poparcie.

skiego Iz Wars~iwy) i chór męski 
Stov-. Pracowników m. Katowic pod 
dyr. Leopolda Janickiego . 20-30 „W 
podolskiej krainie szlachetnego kamie 
ma", png.idanka, wygłosi Igo Nagt-I. 
20.55 Pogadanka aktualna 21.00 XVII 
audycja z cyklu „Sylwetki kompozyto­
rów polskich: Juliusz Wetrheim".

Napięąla Marją kośsak-Jasnorzewska.lz^OO Muzyka lekka w wyl zespołu 
19-30 „Na swojską nutę", Maia urkic-| iaiiny Adamskiei-Gróąemanowei. 22.30 
stra P R pod dyr. Zygmunta Górzyń-* Koncert muzyki lekkiej.

wy. 18-50 r gaa inna aKtuama. 19.001 
Orygna.ly Teatr Wyobraźni: pumie-] 
ra sTuchowick? .Zlowmor portret" — |

jednai. policjanci ni: dali się przeko­
nać, złoczyńcy rzucili się na nich, ko­
piąc i bijąc pięściami. Po dłuższej 
walce, posterunkowi skuli złodziejów
kajdankami 1 wyprowadzili. Na ulicy 
stawiali w dalszym ciągu opór, kładąc 
się na chodniku, kopiąc konwojentów 
oraz lżąc Naród Polski i policję. — 
Olbrzymi tłum gapiów ipowoaowai 
zatrzymanie rucnu kołowego. Obu 
rżenie tłumu nie miało granic. Na uJ 
Sosnowej, silniejszy opryszek kopnął 
niebezpiecznie jednego z policjantów 
w pachwinę. Dzielni policjanci mimo 
dalszego „Dore doprowadzili oprysz- 
ków do VIII komis lam podali się 
zą: Zygmunta Kosińskiego (nigdzie 
niemeldowanego) i Henryka Walickie 
go (Gęsia 85). Uc Komisariatu zgłosi­
ło się kilka osób, które podały się za 
Świadków. Słyszeli oni, jak szczegól­
nie Walicki, przez całą drogę krzy­
cz ał; „Bydło polskie" i d., az myl 
policję. Przy zatrzymanych, których 
usadzono w areszcie, znaleziono sze­
reg przedmiotów, prawdupodobnii 
pochodzących z kradzieży.

C D Y N I A
ZDLRZLNIE DWU STa TKÓW

Wczoraj weczoreim stojący na kot­
wicy poitu Gdyńskiego czweazki sta- 
tek „Mira' ra »kutek naparu ary i 
wi; u zaptdzon'' zosłai j uderzył w 
an.21 Stojący na Kotwicy staiek grec- 
ld De not". Ponieważ oba statki 
straciły możność normalnego rnane- 
wrowani: wczwa.y pomocy ho.owm-
ków Przybyłe na pomoc holo*,.nU 
wprowadziły siatki na mielce wolne

L L r A JESZCZI I 'TRUDNiA
ZI GL Jur

Nz teremc portu gdj fiskiego znaj­
duje si* leszcze czyS-.owo l-„na ki*, 
która .iie n ogta wyjść na pełne mer: 
z poweju braku w.airu zachodniego. 
Ob*cnv stan jednakże w niczym me 
utrudnia normaluego ruchu staticow. 
Stan v. ody w porcie wynosi naaal 30 
cm. poniżej normalni go poziomu.

JulJ B k J N
SZP11AL SZAKi i L «  AAfRUDNU

:y ijOW
W Luolinie w szpitalu azarj ten 

podc.ac szalejącej grypy, do szprtąla 
nie oopuszcza.,o odwiedzających, w 
siuaz.mj obaw*e, żeby nie zawleczono 
gri py między chorych. Niezrozumiały 
wyjątek robiono ylko dla fotografa 
z J. i gorsec.arki - żydówki, którzy 
mają siaiy dostęp do oddz,alu gineko- 
logic.nego.

Robienie takiego wyjątku jest tym 
dziwniejsze, że w szpitalu Szarytek 
zarówno gorseciarka jak i fot- graf 
powinni być Polakami, a nie żydami. 
OSZLSTWa  WŁAŚCICIELKI KINA 

W Cnuu.MIŁ
Wiascicieiką Kina „Apoila - w Cheł­

mie jest Perlt Zajtman u kiórej prze­
prowadzono dwukrotnie rew izję, w 
wyniku której wykryto i akonfisk-wi.- 
n' caiy arcenał matenaiu w postaci 
nielegalnych oiietow wejścia, podro­
bionej p.tczęci raz iulszywych ksiąg 
handlowych. Mimo to p. Zajinwa w 
daiszyn. ciągu prowadzi swoje przeu- 
siębiorstwo, , posiadając koncesję od 
„Strzelca ‘.

SM1EKC ST„R( \ NA WIDOK 
BOJKI

W Zamościu na przedmieściu Maj­
dan pom.ędzy dwoma braćmi wynikta 
bójaa t.a tle nieporozumień rnozin 
nych. Obecny przy awanturze 84-ietm 
uominik Pietrynkc rak się przejął bój­
ką, że dostai ataku serca 1 cmarł

LWÓW
.tu i FACJA UKRAIŃSKA

W ostatn.c.1 dmacł. rozpoczęli 
Ukraińcy spod znaku Unda na tere­
nie powiatu przemyskiego ożywioną 
agitację przeciw zamierzv.iej przez 
Kząa reformie agrarnej. Na teren.e 
caiego powiatu wiece protestacyjne 
uoziaipm b. wicemarszałka Sejmu dra 
ztahajkiewicza, posła Celewicza, ao- 
w ?kata dra KyDaka i znanego oz.ala- 
cza ukraińskiego Seneczki. Wiece or­
ganizowane s  ̂ nawet po wsiach, za­
mieszkałych przez przeważającą więk 
szość ludności potslLej.

FRAGICZNA oMlEKC KAPŁANA
Na tle sprzeczek o poie istniały od 

dłuższego czasu nieporozum-ems mię­
dzy księdzem porali, gi.-kit Sawą a 
mieszkańcem Mikołajem Kostuckim. 
Nicporozuiiiiema te ' i.alaJy awuj tra- 
g.czuy epilog, gdy Mikołaj Kostucki, 
spótkawszy księdza na ulicy, Jopu-

na

stratu m. Katowic wynika, że stolica 
województwa śiąsk.ego ma znaczną 
nadwyżkę kobiet. Na dzień bowiem ] 
lutegc oyio na 131-827 mieszkańców 
57 265 kooiet, a tylko ó4-oó2 mężczyzn.

PONUKA ZBRODNLA 
IV LZOPIENICaCH 

Niezwykle ponurej zbrodni dokona­
no wczoraj po poiudr'i- w Szumeni- 
cacn w mieszkaniu Kazimieiia huhnc 
Z korzystają ją z gościnv u Hahna 26 
letnią Bet tą Kołodziej z Kaiowii przy­
był tam 34-letni Augustyn Mikosz, 
rozwiedziony górnik z Katowic, mając 
wyznaczone tam intymne spotkaióe. 
Pc niezbyt długim pobycie w rm-sz- 
kaniu Hahna, doszlc pomiędzy Ko' j- 
dziejówną a Mikoczem do sprzeczki, 
w trakcie której Mikosz poderżnął 
Koiodz-ejowjię garato Widząc ucie­
kającego Mikó -za, Hahn rzucił się w 
pogoń za uciekającym zabójcą. Pościg 
za nim pozostał na razie bez wyniku.

PROCES STRAŻNIKÓW 
WI&ZicIjNYCH 

Przeć sadem apelacyjnym w Kato­
wicach toczyła się w piątek i sobotę 
rozprawa odwoławcza przeciwko funlć 
cjoji uriuszon straży więziennej w My­
słowicach. Na ławic oskarżonyct za­
siedli: ta. przodownik Stanisiuw Ksią­
żek, st. strażnik Teodor Wróbelr straż­
nicy Waciaw Suślik, Paweł Banet i 
Jar Liemek, W incenty Giogowsk', Jó- 
zei Kalitka i Franciszek Palka. Głów­
ny osk. Książek pTzy pomocy swych 
podwtaanych wspotoofiarżonych do­
starczali więźniom wódkę i papierosy, 
jjomagaii w wyslamu t. zw. „giyp- 
s ‘w  . 2.1 usługi te pobierali od więź­
niów różnych wysokości han-cz. Wy- 
tou ogłoszony będzie w naibliźszyih 
dniach.

WILNO
1S1ATECZNA l ik w id a c j a  

UTLWSKIEGC TOWARZYSfWĄ
Miejscowe -pisma Utzu:sid(..aonszą, 

ze Mimsieriiwo Spraw Wewnętrznych 
załatwiło oomownie odwołacie, litew­
skiego Towarzystwa Sw Kazimierza 
od decyzji wojewody wiieńiniiegc, za­
kazującej działalności tego Towaizy- 
stwa na terenie województwa wileń­
skiego.

RESTAURa TOk  ż /.STk ż ELIŁ 
PIJa KA

W niidSieczku Bienlakonie p„d Wil­
nem, do restauracji Józki Ba-barowi- 
cza c-targnęło kilku pijaków, D^rzy 
wywołali” wielką uwanfurę, zcczę.i wy 
bijać szyby i demolować urządzenie. 
Wówcti 1 'Baroanowici wy8'rzeli do 
awanturników z -cwoiweru, zabijając 
jednego z nich, 1 .iejaniego Stanisław* 
Jachowicza. Właściciela restauracji 
■resztowano.

SKAZANIE AWięTOKRztDCÓW
Sąd okręgowy na se ji wyjazoiwej 

w Wiiejce skazał trzech braci Mama- 
jów, na kary po 2 lata więiienii. zl 
profanację krzyży cmui tarnych.

Jesi" >ą r. ub funkcjonariusze bty- 
gaoy kontroli SKarbuWcj i policja do- 
onah obławy noci i w poszukiwaniu 
ajnych gorzelni, w  zaroślach wśród 

sekuna 1 pyt on najsilniejszym z do- bagien ujawniono fabryczkę samogo- 
tycnctas zanotowanych w ostatnich nu braci Mamajów. Obok potajem- 
latacb na Śląsku. nej fabryczki leżały porąoane na szcza
W KATOWICACH VLi^CT I KOBIET, py drewniane krzyże z pobliskiego 

> N iż MĘŻCZYZN I wiejskiego cnen.arza, któi/mi prze-
Z  materiałów statystycznych Magi-1 stępcy opaiali kocioł gorzelr .

»'0ŻaR W UNIWERSYTECIE 
W starym g.naclu un wersyktu Ja 

Kazimierza we Lwowie wybucnł 
wczoiaj pożar. Przybył’  natychmiast 
m mi is « straż Fozarn< ugasiła 
.gień. Ogień zniszczył jedną z sal na 
IJ piętrze, _

ŁÓDŹ
SKAKANIE bUNDOWCA

W dniu wczorajszym Sąd Okręgo­
wy w wydziale karnym od—olaw- 
czurn rozpatrywał apelację ozlamy 
Nutkiewicza, dziaiacza „Bundu", by­
łego przewodniczącego komitetu wy­
borczego do Rady Miejskiej. Vb okre­
sie przed wyborami, we wrześniu r. 
ub. komitet „Bundu" wyoat ulotkę, 
szkalującą narodowców. Ulotka zo 
stata ^Konfiskowana. Sąd Grodzki sita 
zal raanego Nutkiewicza na 4 mie 
siące aresztu i 200 zl. grzywny. Sąd 
Okręgowy wyrok zatwierdził.

CŻY d o j d z ie  d t  STOJKU
V PRZEMYŚLE PONCZOSZ 

NICZYM
Robotnicy przemysłu pończoszni­

czego wystąpili z żądanieui uzupeł­
nienia mryfy plac stat kami na no- 
woprodukowane artykuły, kióre nie 
objęte są Jotyćuczao cennikiem oraz 
o irzedlużenic terminu umowy, któ­
ra wygasła z dniem 31 stycznia rb-

Robotnicy zażądali powołania spe­
cjalnej komisji o charakterze aroitra- 
żowym, na co pracodawcy nie chcieli 
się zgodzić, konferencje zerwano. 
RoDomcy, celem zaprotestowania 
przeprcv. Łjzili jednogodzinny strajk 
na oou zmianach, gr'żąc, żc w razie 
nie powołania komisji arbitrażowej, 
zostanie proklamowany sfajk w« 
wszystkich fabrykach pończoszni- 
czycn w Łoazi.

POMORZE
AKADEMIA k u  c z c i p a p ie ż a
W Toruniu w niedzielę w wielkiej 

sali Dw uru Attusa przy wypełnionym 
audytorium odbyła cię uroczysta aka- 
nem.a cua uczczenia. Papieża Piusa 
XI. z okuzj! j5-ej tocznicy Jego eo- 
ronacij. Akademię -organizowała de- 
kanalha Akcja Ka^olick .

KOP ZABIŁ KOBIET?
UTe Frydrychowie tragiczną śmier­

cią zginęła żona gospodarz! śp. Ma- 
ri» Cąd.^wskn

\v zagrodzie p. Sąuowskiego ze­
rwał aię z uwięzi koń i wybiegi na 
pole. Ponieważ w tym czasu w do­
mu mnogo nie oyio, Maiia Sądowska 
pośpieszyła za koniem, by go z po­
wrotem sprowadzić do stajni, Kuń, 
którego p. Sąaowskiej uda d s.ę ująć 
zo grzywę _  w oewnej chwil, szarp­
nął głową i stanął aęba". Nim p. S. 
7dążyła zorientować się w gro?ąc.'’m 
jej nieoezpieczeństwie, koń tylną no­
gą uderzył p bąaowską w prawą 
stionę g*owy. Uderzenie konia było 
śmiertelne: pękła czasz.ka tak, iż 
mózg wyszeal na wierzch,

ŚLĄSK
•PSTRZAS p o d z ilm n i

VT Katoyzicach, w Wielkich Hfjdu- 
kach, w Chorzowie i okolicy „dczuto 
silny' wstrząs podziemny pocnodzenia 
tektonicznegr- Wstrząs ten trwai kuka

J j i u s -uM  s t o l i c o m
Dwa zera, trzy trójki i pięć dwa, 

dzieściapięć 
I długa, długa przerwa,
Że aż gra na nerwach 
I  znowu trzy trójki i pięć dwa-

uderzając go w twarz, po c?y 
ksiądz w szybKin: tempie uddalil 1 . 
od napastnika i pu kilku chwdac 
padł nieżywy na "iemię, uźony prt 
wdopodobnic apoplekują Na miejsc 
wypodku ziawii* sę przedstawiciel 
wie Iz, którzy dokonali aresziowa 
ma Kostucktego.

WILIAM ł.ORZYCA USTĘPUJE 
Z 'EAlKOW  LWOWSUłCK 

DyreKtor teatrów miejskich Wiian 
Horzyca, wniósł na ręce p, prezyden 
ta micata Ostrowskiego ptsnto, w któ 
rym rezygnuje z dalszego kierownic 
twa teatrami miejskimi. Obowiązk 
swe pełnić będzie dyr. Horzyca tyikc 
do końca sezonu br.

Sfery tcatialne ,wuwskie wymienia- 
ja jako kandydata na 
d- ierżawcę teatru p. Rommia Wragę, 
artystę operowego, Który 00 pomocy 
ir.ialby sobie przybrać jakiegoś fa­
chowca z dz edziny dramatu.

SAMOBÓJST WO UCZNIA 
Wstrząsające wrażtme wywołało 

popełnione w niesamowity sposoo 
samobójstwo ucznia VU kl I gimn. 
państwowego im. Mickiewicza w 
Samborze, 17-letniego Kozaka, zam. 
przy ul. Kolejowej. Desperat, syn 
emer. konduktora P. K. P , celujący 
uczeń, cierpiał od pewneeo czas_ na 
rozstrój nerwowy.

W nocy, korzystając ze snu domow­
ników, wslat Kozak z łóżka i we­
pchną! sobie przez usta dc gardle,

Kupą to wszystko jedzie, kupą
przystaje

Nio ma to jak warszawskie tram
waje.
No.

30 l"  ęć zagiętą rzy końcu rączkę kuchennej
i ci iH 'r i zi l/ l in o  rw . i-__ u l____ 1_____chochli. Ostra blacha rozerwała tkar 

ki nai lądów oddechowych i spowo­
dowała w następstwie krwotok. We 
zwana pomoc lekarska okazała s,ę 
spóźniona, a sd. Kozak zmarł w szpi­
talu.

: ]  O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E  |
A) WYTWÓRNIA BltLUNY
*. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy­
kowa 48 poleca biel.znę- damska, 
męską, dziecinną, pościelową i wyro­
by trykotowa, Fir- ta istnieje od 
1912 r. i0% raoati’ dla okazicieli nic. 
ogłoszenia. '

i  n W l I  otw*’-ta chrseścijmoka 
n u f r  pr«dnia „Felicja" Pi. 
Trzech Krzyży 8, teł i 46-00, spe­
cjalny .abai. dle czytel: ików ABC i 
studentów.

11 ■» j in .it  'alkowiae uruchomiona 
U dla erzmi żenią prouukcji poszu­
kuje w„pólnika z i.a. t̂aien? 6~ „  ty­
sięcy złotych Ofert; tfo r.dministra- 
gi ABC Al. Jerozolimska y . poiT „0. 
lejai-nia". •

u urtos.ni mydlarsk. tub kolonial- 
H ną w n.Ieście powiatowym otrzy­
ma fachowiec, posiadający kaucję hi­
poteczni na zł.’ »5oOO i gotówkę z\.
5-<)00. Wiadomość w aam. ABC. Al. 
Jeroz. 3a pod „Hurtownia" ^ K A R P P T F K  Prat°wma vV:nni- 

0 f j *  C ”  ' zuk * 1’ WolsE*■29 m. 13,. pogtarcza towar sklepom 
'a zamówienie w każdej ilości ■ Ną 

P-Jtrincjj wysyłam kńeKtjf t*' zali­
czeniem. Firma istmeje od 19% r. '

J E S T t S  C H O R Y I
na namienie żółciowe, ataki wątro­
by. aatar żołądka, katar kiszek — 
oraz inn“ dolegliwości, zgłoś gię na 
Nowy świat, 60 m. 2 dc, Rudzińskie­
go i uęazies? zdziwiory, że bóle — 
cierp enia tvi oje cudownie bez le­
karstw ustąpią Godz. 10—2, 4__7.

Cw.niu t F ory to  Bajki polityczne A s 
. , ** (AL Dzijr żawskiego) do 

nabycia w« 1 “zystl.ich k.s,ęgarniach. 
bkłst główny Al. lenzołimska 3a, 
I piętro, pokój Nr. 10 Ueuu cł. 3.

KRlINI modplo«*nia. szycia wvu- 
1 ,u  «a ją  gruntownie Kursy 

Ireny | teŚKo, Noa ogrodzka 26 s> 
mjąc dla Czytelniczek ABC s?e<-jal
ne uigi Zapisy cooziennie

TAPCZANY ^!,rieniozn»., tapicer-
s" ‘e nowoczesne fo

Pracoy ma T rreśS S *’
Rl f  najur iej solidne go to w- 

i ik u b k  ką ratami Sypiainii, 
towe, salony, gabinety, kredens; 
szaty tapczany, otomany Pracow- 
™ !.stoia-sko - Utucersi.ie. Wrzecian, 
Hoża 16

Podróżuj
samolotem
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Rząd sowiecki ponosi odpowiedzialność
za. działalność międzynarodówki komunistycznej

LONDYN, 15.2. Poseł konserwa 
lywny Ramsay, zaintorpelował 
dziś w  izbie Gąun ministra sipr 
za8T. na temat działalności trze­
ciej międzynarodówki w W. Bry­
tanii.

Ramsay zapytał, czy wooec fak­
tu, ze działalność ta finansowana 
jest przez rząd moskiewski, rząd 
J. K i. M. nie ~amieiza zwrócić 
uwagi Moskwy na to, że ' jest tc 
sprzeczne z zobowiązaniem pow­
strzymania się od propagandy w 
W  Brytanii

W  imieniu nieobecnego min E- 
dena odpowiedział parlamentarny 
podsekretarz stanu lord Cranbor- 
ne, ośw adczając co następuje: 
„Zdaję sobie sprawę z tego, że 
trzecia międzynarodówka posługu 
jąc się partią komunistyczną w 
W. Brylami, kontynuuje swą azia

lalność propagandową na terenie 
naszego kraju. Na sprawę tę już 
przy kilki, okazjach zwrócono u- 
wagę rządu sowieckiego, który 
niezmiennie odrzuca wszelką odpo 
wiedzialność. Rząd J Kr. M. ze 
sv ej strony wyraźnie stwieruził 
wobec rządu sowieckiego, że tego 
rodzaju odpowiedzi aprobować nie 
może i ż t  w przyszłości w dalszym 
ciągu podejmować będzie stanow­
cze kroki wobec rządu sowieckie­
go, gdy tylko podobne wypadki 
dojdą do jego wiadomości. *

Na dalsze pytanie posła Ram­
say^, czy rząd angielski zamierza 
sprawę tę porusryć w Genewie, ce 
lem zorganizowania wspólnej ak­
cji nrędzynarodowej,' lord Gran- 
borne odpowiedział: „Cele i dzia­
łalność trzeciej międzynarodówki 
są mi znane, aie dla powodów,

które podałem ' w odpowiedzi na 
poprzednią interpelację, rząd J. 
Kr. M. nie uważa za celowe pod- 
noszc.de kwestii działalności trze 
d e j międzynarodówki specjalnie 
w Cent wie.

dozłam w kościele ewangelickim
" Niemcy w ystępu ją  ze 2jednoczenia

POZNAŃ, 15.2. Kierownictwo 
unijnego kościoła ewangelicldegc, 
pozostające w rękach niemieckich, 
pi zesłało na ręce obecnego prrze- 
aa Rady Kościoła Ewangelickiego 
w Polsce, generainego uperinn n 
denta Burschego, pismo, w  którym 
zawiadamia o wystąpieniu swoim

ze ZjedLioczenia Kościolo w Ewar 
geiiciuch.

Postanowienie to jest "zasadiiio 
ne tym, że Jakoby generalny su- 
periniender.t Burschu w swej dzia 
talności w iprawacn kośdelnych 
w ostatnich miesiącach nie trzy­
mał się tego kierunku jaki wyzna

List otwarty pracowników państwowych

o zniesienie potfatKu specjalnego,
„Bezpartyjny Sejm" nie zainteresow ał s ię  aolą pracowników

Ló d  i śnieg na B a łty k u
Zw ały kry p o i Helem

HEL, 15.2. Niezwykle obfite o- 
pady śnieżne nastąpiły na całych 
Kaszubach, zaś na Bałtyku trwa 
gwarto^nu zam;eć śnieżna Opad 
na morzu jest bardzo silny, a 
śnieg pada wielkimi płacami, utru 
dniając znacznie żeglugę Na He­
lu opad śnieżny przekroczył 6 
cm.

L

Odłamy kry oderwanej z powło 
ki lodowej zatoki puckiej spycha­
ne są z powrotem przez w iatr na 
lód zatoki. ' Ponieważ utrzymuje 
się na wybrzeżu lekki mróz, kra 
tworzy na wysokości Helu potęż­
ne zwały Wyjazdy z portu rybac­
kiego z H p Iu są nadal utrudnione 
z powodu kry.

Parcelacja p rzym u so w a
obejmie 724 m ajątki

Jak wiadomo, co roku ukazuje 
się rozporządzenie Rady M ini­
strów ustalające kontyngenty zie­
mi podlegającej parcelacji w ob­
rębie każdego województwa.

W łaściciele gruntów przezna­
czonych na parcelację, mają pra­
wo w ciągu najbliższego . roku 
przeprowadzić ją  dobrowolnie, 
jeśli zaś tego nie wykonają —  
pańsl wo wykupuje ich grunty 
przymusowo.

Z zeszłorocznego kontyngentu 
rozparcelowano dobrowolnie taty 
wymiar czyli 6.000 ha w woje­
wództwach: stanisławowskim i
polesk:m, a w pozostałych woje­
wództwach jedynie część kontyn­
gentu, mianowicie 18.575 ha na 
przewidziane 114 000 ha.

Wobec tego pozostałe 65.425 ha 
zostaną obecnie wykupione przy­
musowo według ogłoszonego

Bilans Banku Falskiego

świeżo wykazu, obejmującego 224 
majątki.

K c n ty rg e n t parcelacyjny
Rozporządzenie Rady Ministrów 

ustala na rok 1938 ogólny kon­
tyngent parcelacji na 100.000 ha, 
w czym 20.000 ha gruntów pań­
stwowych i Państwowego Banku 
Rolnego, a 80.000 ha gruntów 
prywatnych.

Międzyzwiązkowy Komitet Pra­
cowników Państwowych, grupują­
cy 9 związków pracowników pań­
stwowych, opublikował następują 
cy list otwarty pracowników pań­
stwowych w sprawie pod itau spe­
cjalnego:

Do
Panów Posłów i senatorów R. P. 
Na zasadzie pełnomocnictw udulelo

zc źródeł właściwych, j  nie z naozv.j 
czajnego opodatkowania płac, któr 1 
bez tego w 90 prac. stoją poniżej mini­
mum egzystencji.

Niezależnie oa uKWidacji zaległości 
podaniowych, sprawa poaatku soecjal 
i :go pri.djtawia się dość osobliwie na 
tli wielkiej rozpiętości płac po refor 
m:e z r. 1934. Płace arzęunlków na 
wyższych stanowiskach zostały nad­
miernie wygórowane, a obok tegc 
v prowadzono jeszcze dli tłfch wyso­
kie dodatki funkcyjne ł służbowe, 

nych przez Izby Ustawodawcze Rz „prócz dodatkowych wynagrodzeń, ko
dowi w 1935 r wpiowadz„n> został 
podatek specjalny od wynagrodzeń w 
służbie publicznej.

Przeciwko wprowadzeniu podatki, 
specjalnego Związki Pracownicze zgło 
siły protest na swoim Kongresie, jea 
nak powstrzymywały się od dakzych 
kroków wobec ówczesnych oświaa- 
czer. Pana Premiera ł Wicepremiera, 
że obciążenia przea awuietnim termi 
nem oędą «topmowo znoszone.

Pomimo ż<* Dtiażel mamy zrówno 
wazony od roku, oświadczenia nie zo­
stały spełnione, przeciwnie, nowa u- 
stav.a skarbowa przedłuża okres po­
bierania podatku m  dalsze 3 miesiące, 
i W  rezultacie wartość realna płae I 

zarobków spedła w 1936 r. o przeszło 
10 proc. ł w aalszym ciągu maleje z 
powodu wzrastającej drożyzny.

Stwierdzamy również, ticzne in­
stytucje samorządowe i przedsiębior­
stwa państwowe częściowo, a nawet 
całkowicie podatek spccjałny w for ,iile 
bezzwrotnych zaliczek zwracają ■ od 
kilku miesięcy.

Podatek specjalny iialożor.y był ną 
pracowników pomimo, że istniały 1 ist­
nieją kilkuset milionowe .uległości po 
datkowe. Byliśmy pr oświadczeni, że 
uległości będą energicznie ściągane, 
zwłaszcza od der posiadających i w

nt-arek, podwójnych płac ł t. d.
W  -samym budżtvie personalnym 

spi a wiedli we unormowauie płac umo­
żliwia polepszenli bytu pracowników 
z niższymi i średnimi wynagrodzenia­
mi w wysokości odpowiadającej nie- 
mai obciążeniu podatkiem specjalnym.

Pomimo tych oczywistych wzgh 
dow, które pozwatal’ nam oczekiwać 
realizacji oświadczeń Rządu i uwzgięa 
nlenia naszych słusznych postulatć w, 
wniosek w sprawie uchylenu podatku 
.=pec,alnego jJ wyragrodzeń do zł. 
40u miesięcznic, nie znaiazł żadnego 
poparcia m  Komisji sejmowej z wyjąi 
kiem jeaynic posu. Waszkiewicza i tyf 
ko dzięki temu znajdzie się na plenum 
sejmu jako wniosek mniejszości

600.000 pracowników publicznych 
(z roazinami 2 miliony ob«wa*,eli Kra­
ju)- których los jest związany szcze­
gólnie silnie z Państwem, którzy Pań 
stwu shiżą, oddając najlepszi siły i 
zdrowie, mają prawo oczekiwać, że nie 
będą traktowani stale, jako obywatelr 
drugiej klasy, których byt nie zaitiy 
od ich pracy, zasług ł ofiar, lecz kszta; 
towany jesi wyłącznic poć kątem ich 
dotychcasuwej cierpliwości i odpor­
ności na skutki, jakie rod z niedosta 
tek

2 miliony obywateli ma prawo ocze
. ten sposób deficyt pokrywany będzie kiwać, że potrzeby ich znajdą należyte

.. . . .    - - Ł • -  '

Sojusz socjalistów z agrariuszaml
Kallio prezydentem Finlandii

Szwedzi przechodzą do opozycji
HELSINGFORS. 15 2. Dziś od­

były się wybory prezydenta Fin­
landii. Wybory wzbudziły ogrom­
ne zainteresowanie ze względu 
na niewyjaśnioną sytuację, która 
uniemożliwiała wszelkie przewi­
dywania co do wyników głosowa­
nia. Rokowania pomiędzy stron- ści w liczbie 95

W c*ągu pierwsze] dekady lutego r. 
b. zapas złcta v Banku Polskun -o- 
większy! się O 1,4 mil. zł. do 398,6 
miL zł., stai pieniędzy zagrankznj ch i 
dewiz zaś wzrósł o 1,7 mil zŁ do 33,6 
mfl, zł.

Natychmiast płatne zobowiązania! 
zwiększyły się o 21,1 mil. zł. do 25* 
mh 7\ Obieg tfletów uankowycn wud uzyskał 94 głosy, Zjednoeze- 
rmniejszył się o 18. mil. zł. do 980,6 nja Patriotycznego oraz Szwedów 
mii. zł. Pokn cie złotem wynosi 35,12 1

Kallio, obecny premier, uzyskał 
w pierwszym głosowaniu zaled­
wie 56 głosów, a b. prezydent 
otałUberg, demokrata, 150 głosów 
to jest za’ edwie o jeden głos 
mniej od absolutnej większości. 
Va Stahlberga głosowali socjali-

nictwami toczyły się niemal do 
ostatniej chwili.

W pierw 3zym głosowaniu do­
tychczasowy prezj dent

procent. Kandydat centrum, agrariusz

W arugiem głosowaniu premier 
Kullio uzyskał 177 głosów, a więc 
został obrany prezydentem repu- 

Svinhuf- bliki finlandzkiej. Tym razem gło 
sy socjalistyczne padły na niego, 
były prezydent Stahlberg dostał 
zaledwie 19 głosów, a obecny pre­
zydent Svinnufwud. kandydat pra 
wicy, 104 głosy.

Kim  jest p ro f. Burckhardt
przyszły Komisarz w Gdańsku?

1 BERLIN, 15. 2. Niemieckie biu 
ro informacyjne donori z Bazylei: 
profesor Burckhardt upatrzony na 
wysokiego komisarza Ligi Nam, 
dów w Gdańsku, jest rodem z 
Bazylei. Jest on synem nieżyją 
cego członka rady kar/bnu Bazy- 
lea i rady narodowej szwajcar* 
skiej. Prof. Burckhardt, jako zna- 
ny specjalista - prawnik, pracuje 
w  wyższym instytucie ptawa mię* 
dzyuarodewego w Genew.e.

Jak donosi prasa bazylejska 
przez działalność genewską, Jest 
on w ścisłych stosunkach z koła­
mi L ig i Narodów.

Od 1918 do 1922 r. prof. i Bur­
ckhardt był na służbie dyploma* 
tycznej szwajcarskiej w Wiedniu 
Z ramienia międzynarodow-ego 
Czerwonego Krzyża brał udział 
w delegacjach do A zji mniejszej i 
Japonii.

Rvchlo >- czas
Zakaz w y a zd u  ochotników do Hiszpanii

LO ND YN , 15. 2. Komitet amba- w sprawie werbunku i wyjazdu 
sadorow, który zebrał się po po- 1 ochotników do Hiszpanii, poczy- 
łudniu w Foreign O ffice, uzgod- j nająć od dnia 20 lutego, 
nil stanowisko uczestników obrad -

N ow y prezydent
Nowy prezydent obejmuje swój 

urząd w dniu 1 marca. Kadencja 
jego będzie trwała lat 6. Nowy 
prezydent Finlandii. KySsti Kal­
lio, urodził się w dniu 10 kwetnia 
1873 r. w  miejscowości Nivala. 
W  1918 roku został obrany sena­

torem w pierwszym senacie wy­
zwolonej Finlandii, a następnie 
piastował kilkakrotnie teki mini­
sterialne i był parę razy premie­
rem oraz przewodniczącym izDy. 
Kallio jest wybitnym działaczem 
agrarnym. Uchwalona w 1918 ro­
ku reform? rolna nosi nazwę „Lex 
Kallio*.

Now y gabinet
Wybór premiera Kallio jest 

wynikiem kompromisu zawartego 
pom:ędzy stronnictwem agrariu- 
szy a socjaldemokratami. Nowy 
rząd będzie się składał z socjal­
demokratów, agrariuszy i przed­
stawicieli kilku drobnych stron­
nictw. W  każdym razie będzie to 
gabinet oparty 0 większo,ść wy­
łącznie fińską Szwedzi bowiem 
znajdą się w opozycji. Minister 
sipraw zagrań;cznych Ho'sti, nale­
żący do partii liberalnej, ma za­
pewnione miejsce w nowym gabi­
necie.

Nowa kopalnia w & la
w pcwiecie Rybnickim

KATO W ICE, 15. 2. Jak się do­
wiadujemy na terenie powiatu 
rybnickiego, gmin Godów i Gołko­
wice, ma powstać nowa kopalnia, 
której budowy podjęło się „W est, 
bómische Aktiengesellschaft", któ 
re posiada w Godowie majątek 
ziemski, bogaty w pokłady węgla.

Towarzystwo to zobowiązało

się w nrzeciągu określonego cza­
su pobudować i uruchomić kopal­
nię, w przeciwnym Dowiem razie 
teren ten przejdzie na własność 
Skarbu Państwa. Według otrzy, 
manych informacyj już z wiosna 
rb. rozpoczną się prace wiertni­
cze, które będą miały na celu zba­
danie grubości pokładów węgla.

zrozunaenh w izbach ustawuaaw 
czych.
Międzyzwiązkowy Komltei Pracowni­

ków Państwowych ‘ 
Sekretarz

(—) Jan Lebedowici 
Przewodniczący

(— ) Marian Józefkowicz

I m, statut Rady Ewangelickiej, a 
który to statut żąaa przecie wszysl 
kin- zagwarantovran.ii wszystkim 
wymaiu om ewangt ickiiu równo­
uprawnienia.

Ze Zjednoczenia Koćoołów  E- 
wangelickich wystąpił również ko 
ściół unijny na Górnym Śląski, i w  
Mai ipolsce. Jak wiacomo, Zjedno­
czenie Wyznań | Ewangelickich 
nastąpiło p.zed 10-du laty —  w  
listopadzie 1926 r. . . . .

Separatystom chodzi rz »;onro o  
ro, że ks. superinrendent ił irsch 
przy regulowaniu stosunku Pań­
stwa do kościołs ewangelickiego, 
uwzględnił rzekomo interesy ko­
ścioła augsburskiego nie trosz­
cząc się natomiast o interesy in­
nych odłamów wyznania ewange­
lickiego.

Fakt, że zc Zjednoczenia w y s tą  
piły związki kieiowane prze* 
Niemców, daje wiele do myślenia.

Właman e na sposób amerykański
SEmcchodem przez Jezioro

POZNAŃ ]5.2. Niezwykłego wlarra 
ni_ doKonano w majętności Popowo 
nau Oopłem. W czasie mroźnej nocy 
wi- mywarze przejechali przez zamw- 
iiięte jezioro Gopio ciężarowym au­

tem i podjechawszy pod oborę, wywh 
żylf irzwi, i wpędziwszy 50 raso­
wych owiec na samochóu, odjechali 
tą samą óroKą. Poszkodowany obli­
cza swe straty na przeszło looft zł.

Sensacyjna spraw a sądow a
Prof. Cybichowski tenfra pra: Lulosiański

Do Sadu Grodzkiego w Warszawie 
wpli jęta saarga przeciwko profeso­
rowi Wydziaiu Prawa i dyr, deparb 
ustawoaawczego w Min. Spraw iodl. 
U. J. P., LuiostańsKiemu o zniesławie­
nie. Skargę tę wniósł b. wykładowca 
prawa międzynarodowego w Warsza- 
w.e, p. Zygmunt Cybichowski. 

iło iprawy jest następujące Prol 
ybicacwo „emu wytoczono w swo­

im czasie dochodzenie dyscyplinarne

i urcądmnie ' bez porozum.eni t  
Uniwersytetem płatnych lolloaiów.

W iprawie dyscypltnai nej piof. 
CybicnowsKmgo prof. Lu.ostoiiskf 
był rzecznikiem dyscyplinarnym 1 
jak twierdzi oskarżyciel, nadużył te­
go stanowiska dla przeprowadzania 
porachunków osobistych, rozgłasza • 
jąc zarzuty zawarii w skaraze oso­
bom do tego niepowołanym.

Olbrzymi proces o afery z podkładami
120 świadków . -  7 rzc czoznawców

Ns 6 kwietnia wyznaczono ter­
min procesu o dostarczanie nie­
zdatnych do użytku podkładów 
kolejowych, t przekupywanie u- 
rzędników itp. W wielkim proce­
sie dyrektorów Polsko-Belgijskie­
go Towarzystwa impregnacji 
Drzewa, w którym zasiądzii na 
ławie oskarżonych 19 osób, z dy­
rektorem 'Jacobirur na czele, 
rozpoczęła wczoraj kancelaria 
VI7I wydziału karnego Sądu Q- 
kręgowego w Warszawie rozsyła­
nie wezwań świadkom i biegłym.

W charakterze świadków we­
zwano na rozprawę dwóch dyrek­
torów Befgijskiego Towarzystwa

Impregnacji Drzewa -z Antwerpii, 
Artura de Pronta i Antoniego Ge- 
nota.

Poza tym wysitai/wano wezwa­
nia do nzeregu wyższych urzędni­
ków kolejowych, m. in. wezwano 
b. wiceministra komunikacji E 
berharta, dyrektora P. K. P, Jó­
zefa Mrozowskiego i jego zastęp^ 
cę Fummeila Ogółem nc, rozpra­
wę wezwano 120 świadków. 7) 
charakterzi biegłych zeznawać 
będzie 7 specjalistów w  dziedzi­
nie podkładów koiejcwych, z pro­
fesorem Politechniki Lwowskiej, 
dr. inś. P ilawem  na czele.

i A

P . Fensterblau z  P . P . S .
oskarżony o zdradę stanu

KRŚKÓW , 15.2. Przea Sądem 
Przysięgłych w Krakowie rozpoez 
nie się we wtorek proces proeciw 
ko adwokatowi Fensterb’ auowi, 
znanemu działaczowi PPS, ostearzo 
nemu o zdradę stanu i bluźnier- 
stwo których to przestępstw os­
karżony dopuścić się miał na zurro 
madzen.u z okazji święta robotni­

czego w Trzebini w dniu 1 maja 
r ub

Adwokat Fensterblau od 2 limo 
pada r. ub. przebywa w areszcie 
śledczym. Ze względu na to, te ad 
wokat Fensterblau jest znaną o- 
aobą w Krakowie, jak również zt 
względu n? zarzuty ciążące ns 
mm, rozprawa budzi zrozumiałe 
tamteresowanie.

Znów tajemniczy ssmolct
m aluje sierp i m iot na niebie

W IEDEŃ, 15. 2. Dziś 0 godz. 
11.30 przed południem pojawił 
sie znowu nad miastem tajemni­
czy samolot, który dymem kreśli 
figury w powietrzu) wobec pa* 
nującegc wiatru figury trudne 
były do odcyfrowania. Są jednak 
tacy. którzy twieruzą że sam«|M 
pud»bnie jak za pierwszym razem, 
nakreśl1! dymem sierp i młot, Z 
lotniska w Aspern i z lotniska

Wiener - Neustadt wystartowały 
natychmiast san-oloty policji wie 
deńskiej, lecz tajemniczy samolot 
szybko oddalił się w kierunku 
północnym, w kierunku Presz- 
burga. Zuołann itw ierdzić jedy* 
nie, że samolot nie nosiadał żad­
nych znaków rozpoznawczych, 
oraz, że był to mały dwupłatowiec 
mogący rozwinąć bardzo dużą 
szybkość.
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